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Kościół a proletarjat 


Podczas gdy u nas kler zwartą ławą tkwi 
W najciemniejszem wstecznictwie i wobec dąż- 
Ności klasy robotniczej zajmuje skrajnie wro- 
gie stanowisko, — na Zachodzie jest inaczej. 
Tam już wieją nowe prądy w szeregach du- 
chowieństwa rzymsko - katolickiego, tam w 
umysłach i sercach księży toruje sobie drogę 
zrozumienie znaczenia 1 wartości socjalizmu. 

W Austrii, rządzonej przez reakcyjne stron- 
nictwo chrześcijańsko - społeczne, ten nowy 
Drąd skupia się około osoby księdza I profeso- 
Ta religii dra teologji Michała Pflieglera, re- 
daktora teologicznego miesięcznika „Der Seel- 
Sorger” (Duszpasterz), który w numerze paź- 
dziernikowym daje ogólny pogląd na przepro- 
wadzoną przez to pismo wśród księży ankietę 
Ma temat stanowiska kościoła wobec robotni- 
ków. Kslądz Piliegler nazywa swoje zestawie- 
nie „faktami, które musimy widzieć" i jako ta- 
kie fakta wylicza: 

Fakt, że stoimy rzeczywiście i bezapelacyi- 
nie przed nowem ukształtowaniem się życia 
gospodarczego, a więc i społecznego i że ten 


rózwój odbywa się wedle prawa wewnętrzne- | 


to, które my możemy opóźnić albo poprzeć, 
ale nle możemy wstrzymać. Prawo to można 
określić słowem „uspołecznienie”. Tego jednak 
nie potrzebujemy i nie wolna nam się obawiać. 


Fakt, że nowe ukształtowanie się społeczne | 


w duchu społecznej do dzisiejszych stosunków 
dostosowanej sprawiedliwości ma «we naj- 
Wspaniałsze oparcie w socjalizmie. Ten socja- 
lizm stol jednak na podstawie ateizmu; wobec 
tego między temi teoretycznemi podstawami a 
Chrześcijaństwem istnieje niedające się pogo- 
dzić przeciwieństwo. Jednak olbrzymia więk- 
szość socjalistów nie z powodu tych podstaw 
(tl ateizmu) stoi w obozie socjalistycznym, 
ale dlatego, ponleważ ta partja (tj. socjalizm) 
brzyrzeka a także wywalcza prolelzrjatowi 
bezwzględnie sprawiedliwość. W tem znacze- 
tlu, jako walka o sprawiedliwe stanowisko w 
całkiem nowem położeniu gospodarczem jest 
walka klas całkiem moralną sprawa 1 daleka 
Moralniejszą, aniżeli walka klas tych, którzy 
w robotniku chcą widzieć tylko niewolnika pra- 
cy zarokowej. Z tego powodu ci ludzie (a 
Chodzi tylko o ich dusze) pojmują walkę urzę: 
dowego chrześcijaństwa przeciw socjalizmowi 
jako walkę partyjną przeciw partii swego wy- 
bawienia I jako zajęcie stanowiska po stronie 
wrogów proletarjatu. 

Ks. dr. Pfllegler stawia pytanie: dlaczego 
Musimy się ująć za proletariatem? i odpowia- 
da na to: 

Ponieważ mamy naprawić krzywdę. Dość 
Częsta zajmowaliśmy stanowisko przeciw jego 
(ej. proletariatu) żądaniom, aby ratować sław- 
hy „porządek ustanowiony przez Boga". Ale 
lès porządek jest w istocie pogański i okrutny, 
A my nieraz to widzieliśmy. Nie wiem, czy 
Można wprost powiedzieć, że teologowie - mo- 
Taliści przekręcili prawo, ale w każdym razie 
konieczne jest zbadanie wlasnego sumienia. 

Jak mamy się do tego zabrać, pyta ks. Pilic- 
tler į odpowiada na ta pytanie: 


Musimy rozróżnić między socjalizmem jako 
nauką gospodarczą a nadzieją wybawienia pro- 
letarjatu. Tamten (ti. socjalizm gospodarczy) 
nas jako księży nic nie obchodzi. Musimy w 
socjalizmie widzieć prawdziwy i usprawiedil- 
wiony głód wybawienia | dopomóc w duchu 
naszego Mistrza. Zbawiciel ujął się przede- 
wszystkiem za biednymi, uciskanymi, wyrzu- 
conytni ze społeczeństwa. 

Wkońcu ks. Piliegler żąda naukowego usta- 
lenia, że dzisiejsze pojęcie własności prywatnej 
Jest pochodzenia rzymsko - pogańskiego. Wo- 
góle należałoby każdemu poradzić, aby czytał 
Nowy Testament w kwestji jego nauki o wła- 
sności. Znaleźlibyśmy tam, że biblia przyjmuje 
wprawdzie własność prywatną, ale nigdzie nie 


POSEŁ JULJAN SMULIKOWSKI 


Triumi solidarności PPS wyrażony rezultatami 
i uchwałamł Rady Naczelnej odbije się niewątpli- 
wie w sposób dodatni nie tylko w klasie robotni- 
czej( ale | u wszystkich tych — z paza szeregów 
partii — którzy rozumieją. że osłabienie PPS jest 
równoznaczne z osłabieniem jednego z nalważ- 
niejszych czynników państwa i jego trwałości 

Kto obserwował obrady dwudniowe w War- 
szawie i Ścierające się zdania, ten musiał stwier- 
dzić, że walczono głównie o środki taktyczne, nie 
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używa anl jednego zdanla, nadającego lej jakaś 
rellgijną wartość. Ba, pismo św. mówi o wła- 
sności jako o niebezpieczeństwie dla życia rell- 
gijnego. Jeżeli zaś dziś słyszymy chrześcijań- 
skich uczonych gospodarczych, to u nich roz- 
wiązanie kwestji własności odgrywa decydu- 
| jącą rolę w ocenianiu nauki o gospodarstwie. 
WYGLĄDA TO TAK, JAKOBY ZBAWICIEL 
WOGÓLE TYLKO NA TO PRZYSZEDŁ NA 
ŚWIAT. ABY ZABEZPIECZYĆ WOREK Z PIE 
NIĄDZMI. 

To ostatnie zdanie. wypowiedziane przez 
księdza, dra teologji i profesora religii, powinni 
sobie zapamiętać wszyscy — a jest ich legjon 

- którzy ciągle wymyślają socjalistom, że chcą 
„skonfiskawać własność prywatną”, która ich 
zdaniem jest instytucją przez Boga ustanowio- 
ną. Bóg nie jest na to, aby bronić worka z pie- 
niądzmi -- powiada ksiądz! 


Refleksje po Radzie Naczelnej PPS 


| zaś o istolę rzeczy. Za istotna, niewątpliwą spra- 
wę uznano powszechnie stosunek opozycyjny do 
rządu. a chodziło tyłka o to, w jakiej formie ma 
się wyrażać ta opozycja, czy bezwzględną, ślepą, 
nie dostrzegającą nawet momentów dodatnich — 
w niektórych poczynaniach rządu — nienawistną 
walką, czy też rzeczową, twórczą krytyką i wy- 
raźnie zarysowaną linją wszechwładztwa ludu. 
PPS jest „ohciążona" długoletnią, bezwzględną 
walką o niepodległość Polski, a w walce tej kro- 
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czyła w plerwszym szeregu z Józefem Piłsudskim 
na czele, ponosząc liczne oflary w takich posta- 
ciach jak Okrzeja, Momtwił-Mirecki, Szuliman, Ko- 
piś i wielu, wielu innych. Styzmatem krwi zna- 
czyła drogę da wolności państwa i śmiało może 
sobie przypisywać zasługe, że w kapitalne) mierze 
przyczyniła się do uzyskania niczależności pań- 
stwowej. Trzy litery PPS stały się niejako syno- 
nimem wyzwoleńczego ruchu politycznego. sym- 
bolem walki na śmierć | życie zarówno z zaborcą, 
jak | wewnętrzną ugoda, oddającą sie bez „za« 
strzeżeń”, na usługi obcej państwowości. 

W życiu państwowem niczaleźne] już Polski, 
PPS u samego wstępu przez rząd Moraczewskie- 
Ko rozlicznymi dekretami nakreśliła kierunek wy- 
raźny, demokratyczny — dając szerokie prawa 
wyborcze masom, kładąc fundamenty pod oświa- 
tę powszechną - jako najlepszą gwarancję trwa- 
lości demokracji cemtentiląc klasę robotniczą 
jeszcze bardziej z państwem przez ubezpieczenia 
socjalne. Ilekroć państwo było w potrzebie, mo- 
glo liczyć na PPS — jak na ŻZawiszę. Wł 
dzieliśmy to i w roku 1920 w czasie najazdu bol- 
szewickiego i po zwyctęskiej wojnie w czasie pra- 
cy nad pokojem, widzieliśmy ta w akcji a odzys- 
kanie Śląska, widzimy w każdej niemal akcji z za- 
kresu polityki zagranicznej. 

Gdy zdawało się PPS — że w r. 1925 państwo 
chyłi się ku katastrofie, nie wahała się rzucić na 
szalę całą swą popularność u mas i wstąpiła da 
rządu koalicyjnego wspólnie z nienawistnemi dla 
siebie figurami, rezygnując na moment z prze- 
kształcenia ustroju dzisiejszego na socjalistyczny. 

Uczyniła to PPS w interesie państwa. 

Motywem takiego postępowania jest jasne ] pro- 
ste rozumowanie, 

PPS uważa zgodnie z całą swą Kleołogją silne 
państwo za podstawę, na której może opierać swe 
dążności | rozwijać planowo taktykę zmierzającą 
do soclalizmu. Wszystko, co buduje państwo, stwa 
rza warunki gospodarcze | Inne wartości pozy- 
tywnie w państwie, co podnosi położenie materjal- 
ne robotnika, jego kulturę, wszystko to zbliża kla- 
sę robotniczą krok za krokiem do zdobywania c- 
tapu za etapem — prowadzącego do urzeczywist- 
nienia programu socjałstycznego. Rzecz jasna, że 
równolegle tym wartościom muszą sekundować 
inne obywatelskiej natury — gwarantujące prawa 
szerokim rzeszom ludowym. 

Wszelka walka opozycyjna pociąga za sobą 
konsekwencje w środkach i metodach, które zdają 
się przygłuszać nieraz istotne ziarna prawdy. a 
wysuwają na widownię życia publicznego zjawis- 
ka przypadkowe, wtórnego znaczenia. W rozma- 
chu szermierzy i w rozgwarze toczonego boju pa- 
dałą czesto ciosy ślepo wymierzone, słowa nie- 
opatrznie rzucane, zaprawione namiętnością I ìn- 
dywkdualnem zacietrzewieniem, a to wszystko od- 
wraca uwagę od istoty rzeczy — czyniąc mimo- 
woli szkodę samej jej substancji. 

Kto obserwował obrady Rady Naczelnej — ten 


lacno mógł zauważyć, iż walczący z metodami 
dotychczas prowadzonej opozycji (a przeważali 
wśród nich najstarsi PPS-owcy) występowali w 
obronie chłodnej oceny pracy i polityki obecnego 
rządu i prowadzemia opozycji na tle rzeczowej a- 
nalizy faktów i zdarzeń. Mam wrażenie. że dwu- 
dniowe obrady pelne teniperamentu |] bogatej ar- 
gumentacji a pozbawione jakiejkotwisk burzliwo= 
ści, przeciwnie, nacechawane wzajemną reweren= 
cją a nawet serdecznością wyrównały poglądy 
na metody stosowana w opozycji da rządu. 

Uchwały Rady Naczelnej poza stwierdzeniem 
stosunku opozycyjneko do rządu wysuwają caly 
szereg pozytywnych postulatów do rządu, w 
sprawach klasy pracującej, nie wahają się jednak 
— zgodnie z ideologią PPS — zaofiarować swe 
poparcie dla każdego wysiłku „polskiej polityki 
państwowej zmłerzającej do ntrwalenia pokoju 
powszechnego“ — „niezależnie od swego stosun- 
ku do obecnego rządu”. Stwierdzając z zadowole- 
niem wydanle dekretu a inspekcji pracy, ł a ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych, stwierdza- 
jąc również poprawę finansową i gospodarczą 
państwa — Rada Nacz. PPS przestrzega przed 
apetytami klas posiadających i kch chęcią hogaca- 
nla się, kosztem mas pracujących a pozostających 
w dotychczasowej nędzy. 

Natomiast z wielką siłą uchwały uderzają w o- 


| báz reakcji ze Związkiem ludowo-narodowym | 


Obozeni Wielkiej Polski na czele ] wogóle w obóz 
konserwatywny ze wszystkiemi odmianami — ja- 
ko we wrogów ustroju demokratycznego i zama- 
chowców na zdobycze społeczne klasy robotni- 
czej. 

Wewnątrz partii nastąpi niezawodnie wielkie 
uspokojenie po przyjęciu przez Radę Nacz. do wia- 
domości ośwładczenia prezesa sądu tow. Marka, 
iż sąd rozpatrzy sprawę wyroku na tow. Mora- 
czewskiego z powodu zarzutów dotyczących nje- 
formalności. Węzły bowiem zadzierzgnięte przez 
tytoletnią pracę tow. Moraczewskiezo w partii — 
mimo jego organizacyjne przestępstwo — są tak 
silne, iż wymagalą bardzo gruntownego i ostroż- 
nego ważenia przyczyn i skutków. — Wprawa= 
dzenie tow. Ziemięckiego do CKW przyczyni się 
znacznie do równowagi sił i poglądów. 

Słowem — po uchwałach Rady Naczelnej PPS 
wychodzi jednością silna i spojona. Taktyczne 
przeciągnięcia zostały zniwelowane („hasło dykta 
tury proletarjatu”, „niezgodne z programem par- 
ti"), metody stosunku opozycyjnego do rządu u- 
normowane, front wałki ustawiony do obozu rea- 
kcyjnego z jednej strony — z drugiej jak i dotąd 
wymierzony przeciw komunistom. 

Podejrzliwcy, defetyści, dopatrujący się w pa- 
trjotyźmie państwowym starych PPS-owców 
działania mafii zmierzających da rozłamu, zrozu- 
mieją wreszcie, że chodzi tu jedynie a nieskażoną 
linie Ideologiczną PPS, a zatem o tem silniejszą 
jej zwartość bojową wobec wrogów z prawa i le- 
wa — o co walczono z otwartą przyłbicą. 


Podrożenie kolei 


Przed kilku icszcze tygadniarni donieśliśmy, że 
ministerstwo komunikacji ma zamiar podwyższyć 
kolejowe taryty osobowa. Powodem tej podwyżki 
ma być fakt, że ruch pasażerski jest bierny, a ko- 
lei jako przedsiębiorstwo nie może do żadnego 
działu swej pracy dokładać. Zamiar ten staje się 
rzeczywistością. Od 1 stycznia 1928 r. ceny bite- 
tów osabowych beda podriesinne o 10—20 %, za- 
leżnie od odległości. Pozatem będą też podwyż” 
szone taryfy kolej podmiejskich. 

Ruch osobowy był | na kolejach przedwojennej 
Austrii bierny, a mimo ło wprowadzona swego 
czasu tarytę strelowa za wzorem Węgier. gdzie 
minister kolei Baros był epokowym dla kolejni- 
ctwa nowatorem i postawił kolejnictwo węgiez- 
skie na wysokim poziomie. Ruch osobowy me mo- 
ża hyć obliczony na zysk, a nawet na równowszę. 
gdyż odgrywa on z natury rzeczy w kolejnictwie 
drugorzędną rolę w porównaniu z ruchem towa- 
rowym. Nietylko jednak ten wzgląd powinien był 
wstrzymać ministerstwo kommnikacji od podroże- 
nia, ale i wzgląd na następstwa, Jakie to zarzą- 
dzenie niewątpliwie za sobą pociągnie. 

W kałkułacji kupieckiej podróże w celach han: 
dowych odgrywają znaczną rolę. U nas instytucja 
agentów podróżujących nie jest tak rozwinietą, 
jak np. w Niemczech, ale w każdym razie kupiec 
chcący zyskać nowych odbiorców zamiejscowych, 
musi utrzyniywać z nimi stosunki nietylko listo- 
wne. A naturalną jest rzeczą, że podróże czy kup- 
ta samego, czy jego agenta muszą być uwzzlęd- 
nione przy ustanawianiu ceny towaru, każds zaś 
podwyższenie tych kosztów pociaga za sobą pod- 
wyższenie cen. 


Niestety, system gospodarkt w naszych przed- 
siębiorstwach państwowych i momopołach widzi 
przed sobą jedno tylko zadanie: wyciągnąć z nich 
jak najwyższe dochody bez względu na to, jak to 
odbije się na całokształcie życia gospodarczego. 
Jeżeli w ciągu krótkiego okresu czasu podraża się 
pocztę 1 telefon, a za niemi koleje. to musi nastać 
podrożenie wszystkich artykułów tak krajowych 
lak i z zagranicy sprowadzanych, co potem uwi- 
daczuia się — ole w „obliczeniach statystycz 


żenia finansowego, nietylko wobec speclalnych 
potrzeb przedsiębiorstwa kolejowego? Przecież 
cłągle zapewniają nas. że państwo stal finansowo 
świetnie, że ostatni np. mlesiąc przyniósł, ak ko- 
mumikat urzędowy się wyraził, wprost rekordowe 
doc! . — czyż wobec tego kolej musi dać do 
skarbu obiecaną nadwyżkę 80 miljonów zl.? Może 
być. że przez podniesienie taryf taką nadwyżkę 
osiągnie, czy jednak ta nadwyżka nie pociągnie za 
sobą ubytku w dochodach np. z ceł, z podatku 
obrotowego itd. jako następstwa podrożenia, a 
więc zmniejszenia sę konsumch? 

Do 1 stycznia 1928 jeszcze jest przeszło 6 tygo- 
dni czasu, To powtnao wystarczyć na zastanowłe- 
nie się, czy polityka podwyżkowa ministerstwa 
komunikacji jest celowa | czy warto dla stosun- 
kowo małej sumy wprowadzić zamieszanie w ży- 
cie gospodarcze. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIEN" 


| Wzrost bezrobocia 


Warszawa, 1! listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Wedłuz danych państwowych urzędów pośredni” 
ciwa pracy tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 29 października do 5 listopada 
wykazuje 117.996 bezrobotnych, w tej liczbie 
31.107 kobiet W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia ilczba zarejestrowanych bezrobotnych zwię- 
kszyta się o 975. 


UWAGI 


Ucieczka z endecji 


W tem do niedawna tak zwartem stronnictwis 
zaczyna się coraz silniej ujawniać dezercja. — 
Pierwszy przykład dał senator Pitzele-Orliński, 
glowa endecji w Tarnopolszczyźnie, który porzu- 
cil ją i przeszedł do obozu sanacyjnego. Rzecz 
prosta, jako profesor gimnazjalny — urzędnik pañ- 
stwowy — woll być w stronnictwie rządzącem, 
niż w opozycyjnem. Drugim z kolei dezerterem 
okazal się senator Wojciech Wlącek z Tarnobrze- 
skiego, który nie poszedł wprawdzie odrazu do 
sanacji, ale wstąpił do zbliżonego do niej pięcio* 
glowego stronnictwa katolikkodudowego p. Mata- 
kłewicza. Odstępstwo p. Wiącka musiało szcze- 
gólnie zaboleć endecję, gdyż Wiącek jest następcą 
w senacie zmarłego Ernesta Adama, jednego z 
czołowych ludzi endecji 

To opuszczanie szeregów cndeckich, naturalnie. 
lako następstwo obawy przed przyszłemi wybo- 
rami, wywołuje w prasie endeckiej objawy bez- 
sioe; wściekłości. Każdy dezerter traktowany jest 
jak człowiek bez czci i wiary, mimo że przedtem 
uważany był za chlubę narodu, za podporę myśli 
patriotycznej itd. Co to dopiero będzie, gdy ruch 
wyborczy z dotychczasowej melistej jeszcze for 
my rozwinie się wyraźniejt? Wiedy takich Orllń- 
skich i Wiącków znajdzie się więcej, bo czego to 
nie robi się dla utrzymania się przy mandacle! 
Qorzkt jest chleb opozycji dla tych, którzy przy” 
zwyczaili się siedzieć przy suto zastawiońym sto” 
le, dla polityków bvrżuazyjn. którzy tylko dla te= 
go stołu, nie zaś dla idei, garną się da życia poli- 
| tycznego. Można było w 1922 r, zdobyć 100 man- 
| datów, ale w 1928 r. będzie ich mniej, bo wlara 
w „iedynie zbawienną* chjenę mocno Już zbla” 
La 


Kom!czne uchwały” chadeckie 


»Glos Narodu" podaje uchwały wschodnio-ua= 
łopolskiej Ch. D. Czytamy tam: 
Zjazd wzywa Zarządy kól, aby starały się 
w mlarę możności serdeczną opieką otoczyć 
klasę robotniczą 1 dopomagały do organizacji 
robotników na podstawie katolickiej, 


Chadecja podale się za partję robotniczą, jednak 
na zjazdach swoich dopiero przypomina, że w 
„miarę możności” należy „opiekować się" robotni= 
kami. i 

A jak wygląda ta opieka, wskazuje uchwała na” 
stępna, zwrócona przeciwko projektowi ministra 
Moraczewskiego o fmduszu rozbudowy, jako 
krzywdzącemu „prywatną wlasność* — pg. ka- 
mieniczników. 


SCENA ROBOTNICZA 


W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO L, B 
z a 
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Drzez inspekcję trwałych podstaw prawnych urzę- 
dowania. Miniony okres dogorywania przedsię- 
biorstw przemysłowych. w którym kompromiso- 
Wość inspekcji we wprowadzaniu w życie ustaw 
Obowiązujących można było jeszcze poniekąd u- 
śprawiedliwić obawą o samo istnienie zakładów 
Dracy, jest już od roku przeszło poza naml. Przed 
inspekcja pracy stoją nietylko zadania usprawnie- 
Nia ochrony pracy, zdrowia i bezpieczeństwa ro- 
botnika w obecnym okresie ożywienia koniunktur 
Przemysłowych. ale nadto z jednej strony umie- 
lętne pośredniczenie w podjętei przez klasę robot- 
Riczą (zupełnie słusznej) walce o podwyżkę po- 
Ziomu płac. — z drugiej, konieczność zapoczątko- 
Wania naukowych badań warunków pracy w po- 
Szczególnych gałęziach produkcji, celem posta- 
wienia ochrony pracy robotnika na należytej wy- 
aokości. 

Co do tego ostatniego zadania, niewątpliwe u- 
łatwiemie przedstawia rozporządzenie Prezydenta 
inspekcji pracy, przewidujące powołanie spe- 
Clalnych inspektorów dla poszczególnych załęzi 
Produkcji. 

Wprawdzie wyodrębnienie pewnej gałęzi pro- 
dukcji z danego obszaru t urzędowanie na tym te- 
łenie specjalnego inspektora o uprawnieniach, 
łównych inspektorom okręgowyni, nasuwa pewne 
trudności, w każdym razie jednak pożytek, wy- 
Dływający dla ochrony pracy ze specjalizacji in- 
śpektora w pewnej gałęzi produkcji jest bezspor- 
My i dziś nie możemy się już zadowolnić zamyka- 
Niem slę inspektorów w obwodach tylko, jak za 
Murem granicznym. Zupełnie łatwą do przepro- 
Wadzenia i nie naruszającą struktury obwodowej 
inspekcji pracy jest koncepcja, wysunięta na zjeź- 
zie przez p. głównego inspektora: mianowicie, 
Że inspektorzy abwodowi obierają sobie, jako cel 


%pecjalnych studiów. pewne gałęzie produkcji; u- 


Z 


Rumuńskie następstwo 


W Bukareszcie zaostrzono stan wyjątkowy. — 
Bezprawie, które jest normalnym stanem w tym 
kraju, zostało jeszcze powiększone. Ostra cenzura 
Zakazuje gazetom pisać o kwestjl następstwa tro- 
du, a nawet wymienić imię byłego następcy tronu 
Karola. W tych warunkach nadzwyczajnych „Środ 
sów bezpieczeństwa” zaczął się we czwarlek 
Droces przeciw byłemu podsekretarzowi estanu 

anoilescu o zdradę stanu, popełnioną przez to. 

przywiózł da Rumunii listy Karola i że wogóle 

al udział w akcji, zmierzającej do obalenia sze- 
dcloletnlago króla Michała 1 osadzenia Karola na 
tanie. 

Wobec rozmyślnego zaciemnienia przez rząd 
%rawy i wobec ścislej cenzury, trudno poznać 
Wszystkie zajścia, ich przyczyny i następstwa. — 

każdym razie dwie rzeczy są jasne: 1) że w 
formie tego procesu weszla na porządek dzienny 
Sprawa następstwa tronu, o której w Rumunii mó- 
Wit nie wolno i która zapomocą usłużnych sę- 
dziów ma być do reszty usunięta z porządku dzien 
tego; 2) że zatarg o tron między Karolem a Mi- 
Ghalem jest w rzeczywistości tylka jedną forma, 

nym pozorem rzeczywistej walki o tron. pro- 
Wadzanej między dynastią Hohenzollernów a „dy- 
Rastją" Bratianu; w walce tej Karol jest tylko 
drugorzędną figurą, za którą ukrywają się cal- 

t kiem inne siły. 

W istocie rzeczy za Manoilescu stol Karol, za 

P 


Katastrofa budowlana 


w Samborze 
NIEDBALSTWO MIEJSKIEGO URZEDU 
BUDOWLANEGO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI 

LUDZI I KONI 
(Teiejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Sambor. 11 listopada. 

Wczoraj rano zdarzyła się u nas w mieście 
Straszna katastrofa. Na placu targowym obok bu- 
mku miejskiego siedziało na wozie trzech wie- 
Miaków, którzy przybyli na tarz. Nagle runat z 
; dynku główny gzyms i przywalił wóz z ludźmi 
końmi. Jedan wieśniak | para koni na miejscu 
Zostal zabici, zaś pozostali dwaj wieśniacy Są 
Jiężko pokaleczeni i walczą ze śmiercia. Zdawało- 
q Się, że to zwykłe nieszczęście — vis maior (sila 


NALINA KRAHELSKA, inspektorka pracy 
Po zjeździe inspektorów pracy 
Momentem zwrotnym w dziejach polskiej inspe- 
čji pracy jest niewątpliwie uzyskanie wreszcie 
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| trzymując swój obwód, dążą do zapoznania się 
z zakładami nbranej gałęzi produkcji na terenie 
innych obwodów. w drodze wizytowania ich, zbie- 
rania w nich obserwacyj, gromadzenia materja- 
łów. 

Jest to zupełnie koniecznem w dzisiejszej dobie. 
gdy inspekcja pracy już się nie zakłada, a musi 
się rozwijać. 

Struktura inspekcji z podziałem na terytorialne 
obwody. nieodzownie potrzebne w pierwszem 
stadjum istnienia Inspekcji, — dogodna zawsze (a 
szczególnie dziś jeszcze u nas) dla robotnika, a 
którego tu przedewszystkiem chodzi. — ma jednak 
duże braki, bo zacieśnia horyzont inspektora do 
granic zawierzonega mu terytorium, wytwarza 
skłonność do uimowania rzeczy „z punktu widze- 
nia swej parafii", nie daje zupełnie możności o- 
zgarnięcia całokształtu warunków pracy w galę- 
ziach produkcji, rozproszkowanych w rozmaitych 
obwodach. Niewyzlądanie poza granice obwodu 
sprawia np. czasem, że na terenie jednego okregu 
(dajmy na to — miasta) inspektorzy rozmaitych 
obwodów są wręcz odwrotnej opinii a konjunktu- 
rze gospodarczej w jednej i tej samej gałęzi prze- 
mysłu. To szkodliwe ograniczenie horyzontu usu- 
mie wprowadzenie w życie zainteresowania się 
poszczególnych obwodowych inspektoratów załę- 
ziami produkcji. 

Inspekcja pracy w Polsce ma olbrzymie | tru- 
dne przed sobą zadania. Trzeba wytężyć wszyst- 
kie siły, a głównie trzeba wielkiego oddania idei 
ochrony robotnika. ażeby zadaniom tym sprostać. 
Inspekcja pracy nie może być tylko urzędem, — 
musi być urzędem żywym, o dużem zacięciu spo- 
łecznem, urzędem najżywotniejszym i najbliższym 
dla klasy robotniczej. 

Oczywiście, ażeby się z tego wywiązać, musi 
mieć inspekcja pracy inne materialne podstawy 
egzystencji, niż dotychczas. 


tronu — przed sądem 


| Karolem zaś rosnąca opozycja mas chłopskich i 
drobnomieszczańskich, których niechęć dla korup- 
cyjnej oligarchii tak zwanych liberałów znajduje 
wyraz w lej walce o tron. Czy opozycja ta jest 
już dość silną, aby mogła stać się groźną dla Bra- 
tianu i zmusiła go do chwycenia się gwałtownych 
środków. czy tylko udaje obawę, aby tem pew- 


niej wziąć swych przeciwników w kleszcze stanu | 


wojennego, cenzury i procesów — to pokaże się 
| w najbliższej fazie rozwoju wypadków. 

Jedno tylko następstwa wywołała już ta walka, 
mianowicie w dziedzinie polityki zagranicznej. — 
Poprzedni wielkorządca rumuński generał Avere- 
scu chciał w kraju utworzyć stosunki faszystow- 
skie i w tym celu pojechał do Rzymu, gdzie za- 
wari z Mussollnim traktat przyjaźni. Był to trak- 
tat wymierzony ze strony Włoch przeciw Jugo- 
sławji, która w ten sposób miała zastać okrążona 
od południa i zachodu. Po obaleniu rządu Avere- 
scu, następca jego Bratlanu nle kwapił się z raty- 
likacją tego traktatu, który też zawisj w powie- 
irzu, Teraz, gdy Jugosławia przez zawarcie trakta- 
lu z Francją została silnie wzinocnlona, rząd ru- 
muński temmniej będzie skłonny da ratyfikowa- 
nia traktatu z Włochami, a to też dlatego. że ruch 
za Karolem lest paniekąd ruchem iaszystawskim, 
rodzimym wprawdzie, ale „ideowo zbliżonym do 
włoskiego. 


szem mieście, ten musi winę przypisać magistra- 
towi, a przedewszystkiem inżynierowi miejskiemu, 
kierownikowi urzędu budowlanego. Któż bowiem. 
jeżeli nle miejski urząd budowlany ma na ta ba- 
czyć, by przynajmniej miejskie budynki się nie wa- 
lity? Ale jak kierownikiem urzędu jest nieodpo- 
wiedni człowiek, a na stolcu burmistrzowsktm sle- 
dzi komisarz mianowany, to oczywiście nic dobre- 
Zo spodziewać się nie można. Kiedyś inżynieramł 
miejskimi w Samborze byli tacy ludzie jak śp. prot. 
Kuhnel albo inż. Pohlman, a dziś architektą miej- 
skim zowie się były podmajstrzy. a kierownikiem 
urzędu budowlanego jest inżynier od dróg p. Wasz- 
ko. Myślanoby, że przynajmniej place | drogi w 
inieście są w porządku, ale i tego niema. Brud 1 
błoto wszędzie. laki plac targowy ło istne bagno. 
bruki powyrywane, drogi pelne dziur i wybojów. 
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wyższa). Ale tak nie jest. Kto zna stosunki w na- 
a gdy przez kilka dni pada deszcz, można się na 


LJ 


ulicach i placach łódkować, Z budynków miejskich 
tynk zlatuje, dachy tych budynków dzlurawe, a 
nikomu nle przychodz! na myśl. że raz nareszcie 
należałoby coś robić, gdyż po kllku latach nasze 
miasto upodobmi się da Jakiejś górskie] wsi. Wróci- 
my do tego przedmiotu jeszcze, Narazle wzywamy 
władze. by w sprawie ostatnicj katastrofy przepro- 
wadzał$ dochodzenia į winnych pociągnely do su- 
rowej odpowiedzialności. 


Wiadomości polityczne 


WALKA O ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 


„Berliner Tageblatt“ piętnuje zakusy organu nie- 
miecko - narodowych agrariuszy „Deutsche Ta- 
geszejtunz" w kierunku przeforsowania za każdą 
cenę kandydatury jednego z podsekretarzy stanu 
ministerstwa wyżywienia na stanowisko przyszłe- 
Zo kierownika niemieckiej delegacji handlowej da 
Tokowań z Polską. Żądanie takie, oświadcza „Ber- 
liner Tageblatt“, dowodzi tylko. iż koła, dla któ- 
Tych interesy agrariuszy były już dawno wyłącz- 
nym momentem decydującym o formie i treści przy 
szłego traktatu handlowego z Polską, w dalszym 
ciągu nie krępują sie żadnemi wzzledatni. Niemniej 
jednak ważkie interesy niemieckiego przemysłu fa- 
brycznego oraz handlu i rzemiosla we wschodnich 
Niemczech, posiadające zuaczenie o wiele większe, 
wymagają, aby na stanowisko klerownika delegacji 
niemieckiej powołana została osoba niezależna od 
życzeń poszczególnych kół i kierująca się wyłącz- 
nie interesami ogółu społeczeństwa niemieckiego. 
Żądanie dziennika niemiecko - narodowego uważa 
„Berliner Tageblatt" za manewr taktyczny. obil- 
czony z góry na niepowodzenie, a mający na calu 
jedynie zademonstrowanie przed kołami wybor- 
ców niemiecko - narodowych, iż żądanie takie w 
swoim czasie zostało wysunięte. W gruncie rzeczy 
bowiem minister rolnictwa Schiele znalazłby się 
w sytuacji nader kłopotliwej, gdyby musiał fak- 
tycznie desygnować na kierownika delegacji do ro- 
kowań z Polską przedstawicisla sw.go minister- 
stwa a to z tego powodu, iż przedstawiciel taki 
mu.siałby niezwłocznie po otwarciu rokowań o- 
świadczyć, że agrarjusze i wlelcy przemysłowcy 
nlemieccy wcale nie życzą soble zawarcia trakta. 
tu handlowego z Polską I że są przeciwni wzno- 
wienlu rokowań handlowych. 


KOMPLEMENTY SOWIECKIE POD ADRESEM 
NIEMIEC 


Z okazji 5-letuiego pobytu lir, Brockdorfi-Ran- 
tzau jako posła niemieckiego w Moskwie rosyi- 
skie dzienniki komunistyczne rozpisują się z wiel- 
ką sympatją o nim, nie szczędząc mu komplemen- 
tów i pochlebstw za jego pracę nad stworzeniem 
i umocnieniem sojuszu między państwem sowie- 
cklem a Niemcami. 


TAJNE ZBROJENIA NIEMIEC 


Prawicowy „Der Tag" ogłasza wyjątki z mowy 
wygłoszonej onegdaj na zgromadzeniu publicznem 
przez posła socjalistycznego do Reichstagu Hen- 
ryka Stróbla. W przemówieniu swem wygłoszo- 
nem z okazji rocznicy wybuchu rewolucji niemie- 
ckiej Strobel miał oskarżać Niemców o ustawi- 
czne łamanie postanowień traktatu wersalskiego 
przez ciągłe zwiększanie zbrojeń. Należy raz wre' 
szcie otwarcie wyznać, zaznaczył mówca, że oba- 
wy Franci: przed tajnemi zbrojeniami Niemiec ma- 
ją swe uzasadnienie. Niemcy dotychczas rozbroiły 
się tylko w małym stopniu i teraz wbrew wszel- 
kim postanowieniom rozbroieniowym rozpoczęły 
znów zbrojenia, czego dowodem jest budowa floty 
powietrznej, gdyż samoloty przeznaczone dla ce- 
lów komumkacyjnych są lak skonstruowane, że 
mogą być w każdej chwili zastosowane do działań 
wojennych. 


KOALICJA W JUGOSŁAWJI 


Na wczorajszem współnem posiedzeniu trakcji 
włościańskiej chorwackiej Radicza i frakcji demo- 
kratycznej niezależnej Pribicevicza powzięła zo- 
stała uchwała, na mocy której obie frakcje będą 
tworzyły na przyszłość koalicię parlamentarną 
włościańsko-demokratyczną, 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na wezwanie tow. dr. Szumskiego składamy 
5 zł. na fundusz prasowy i wzywamy dr. Reicha, 
dr. Spirę, dr. Imicha, dr Borkowskiego | Adama 
Kunickiego. 

Poznańska, Jędrzejowska, Blawacka, 
Kossowska i Żurkówna. 


We czwartek wieczorem, Staraniem krakow- 
skiego TUR. wygłosił tow. red. Emanuel Biru- 
baum z Wrocławia bardzo ciekawy odczyt o Niem 
czech powojennych. Salę Domu Robotniczego za- 
pełniła Hcznie zebrana publiczność, między którą 


zauważyć można było sporo osób z poza ruchu | 


robotniczego. Na estradzle zawleszony hył sztan- 
dar republikańskich Nlemiec — czarno-czerwono- 
złoty. 

Przemówienie tow. Birnbauma przełożył ma ję- 
zyk polski tow. red. Adam Ciołkosz. Przemówie- 
nie to rozpadała się na dwic części, które kolejno 
streścimy. 


1. 
KONSTYTUCJA REPUBLIKAŃSKA 

W plerwszej części swego odczytu omówił tow. 
Birnbaum Istotne różnice, zachodzące między sta- 
remi (przedwojennemi) 2 nowemi (powołennemi) 
Niemcami. Jeśli chcemy różnicę tę wyszukać w 
dokumencie pisanym, to jest, nim republikańska 
konstytacja, uchwalona w Weimarze w roku 1919. 
Istnieje wiele paralel między konstytucją weimar- 
ską a konstytucią Rzeczypospolitej polskiej; biż- 
sze przeprowadzenie tych paraleł jest tematem ma- 
der ponętnym. Konstytucja niemiecka konsek went- 
miej lednak przeprowadza zasadę parlamentaryz- 
ma, niż to czyni konstytucja polska. Kontrola wla- 
dzy wykonawczej przez władzę nstawodawczą 
jest silniejsza niż w Polsce. Cała działalność rzą- 
dn jest kontrolowana przez parlament. Na żądanie 
perlanentu rząd musi zjawić się i przemawiać w 
parlamencie, tymczasem konstytucja polska daje 
w tym względzie większe przywileje rządowi. — 
Drugim interesującym momentem konstytncji nie- 
mieckiej są prawa wyjątkowe, przyznane prezy- 
dentowi państwa (artykuł 48 konstytuch) w razie, 
gdy parłament zawodzi. Prawa ten są dokładnie 
oznaczone | ostatnia faza walk konstytucyjnych, 
to walka a dokładne ustalenie pruw prezydenta 
wobec parlamentu. Przywódcy socjalistyczni, jak 
Loebe, oświadczyli swego czasu, że partja socja- 
Hstyczna może głosować za konstytucja tylko z 
największemi zastrzeżeniami — wlaśnie z powodu 
tych praw prezydenta, które pozwalają na czaso- 
we wykluczenie parlamentu. 


W CZYIM RĘKU JEST WŁADZA? 

Tyle o pisanej konstytucji. Nas socjalistów — 
mówi tow. Birmbaum — nauczył Lassalle patrzeć 
nietylko na pisaną konstytucje. na paragrafy. ale 
także na konstytucje życia gospodarczego, na ta. 
w czylm ręku jest administracja, kto włada tahry- 
kami itd. Jest to znacznie ważniejsze od papieru, 
na którym określono formalny podział władzy. 

Czy więc — poza papierem — tsinieją nowe 
Niemcy? Wszakże na czele ohecnych Niemiec stol 
feldmarszałek cesarski! Wszakże w rządzie sie- 
dzą ministrowie, którzy byli ministrami w daw- 
nych rządach cesarskich lub królewskich! Mini- 
ster Hergt był królewskim pruskim ministrem, a 
dziś jest wicekancierzem republiki. Minister rol- 
nictwa Schiele jest przedstawicielem dawnych sił 
reakcyjnych, junkrów pruskich. Czyż wlec Istnie- 
ła nowe Nlemcy? Wszakże socjaliści, największa 
partia Niemiec, tak samo jak przed wajną, lest w 
opozycji, tak samo krytycznie i podejrzliwie od- 
nosząc się do rządu? Czy zmieniła się konstytu- 
cia gospodarcza | stosunki społeczne, czy Istnieją 
naprawdę nowe Nłemcy? 

KONCENTRACJA SIŁ REAKCJI 

Na pytanie to — mówi p. Birnbaum — odpo 
wiedż brzmi: A jednak dziś istnieja w Niemczech 
całkiem inny układ slt, niż niegdyś! Rządzący dzi- 
staj blok mieszczański skupia wszystkie siły, opo- 
wiadające slę za starym ładem. Blok ten musi już 
zbierać niemal wszystkie rezerwy, które są za 
starym porządkiem, aby zo bronić, Już ta koncen- 
tracja sił reakcji wskazuje, że siły te są zagrożo- 
ne. Nigdy w starych Niemczech nie byłoby do pa- 
myślerda, by na czele państwa stał taki dr. Marx- 
burżua wprawdzie. ale republikanin, ale pacyiista. 
Nigdy nie byłoby dawniej możhwe, by dla obrony 
starego ładu sklecono taki mlsz-masz: republika- 
nów | monarchistów; zwolenników centralizmu i 
luźnego związku krajów, którzy mają całkiem 
sprzeczne poglądy na rozwój konstytucyjny paf* 
stwa niemieckiego. W rządzie tym siedzą zwolen- 
nicy wojny gospodarczej | obrony celne! razem 
ze zwolennikami polityki eksportowej, wymiany 
gospodarczej, wolnego handlu (partja Stresema- 
na). Obok siebie są w tym rządzie pacyfiści (ca- 
prawda pacyiiści tylko z rozumu, z oportunizmu, 
dla polityki realnej) i zwolennicy polityki wojen- 
nej dawnych Niemiec. 

Ta mieszanina w dzisielszych Niemczech bnr- 
żuazyjnych, to skupienie wszystkich si burżuazii 
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Niemcy powojenne 


Odczyt tow. Birnbauma z Wrocławia 


— pacyfistów i militarystów. republikanów ł mto- 
narchistów — paraliżuje ì osłabia blok burżunzyj- 
ny, który ma tylko ieden punkt wspólny: obronę 
przed najsilniejszą partią Niemloc tj. socjalistami 
| przed najsilniejsza organizacją gospodarczą Nle- 
mlec ti. klasowemi związkami zawodowemL Ale 
zwycięstwo socjalistów nie grozi jes7-7e bezpośre- 
dnio, nie stoi jeszcze przed drzwiami, kwestia wal- 
ki - socjalistami nie jest jeszcze aktualną (socjali- 
ści mają obecnie za sobą * mas wyborców), stąd 
przeciwieństwa w fhloku mieszczańskim sa tem 
większe, gdyż jedyny jego punkt wspólny — wal- 
ka z socjafistami — nie jest jeszcze aktualny. 


RÓWNOWAGA SIŁ KLASOWYCH 

Nie doszliśmy jeszcze w Niemczech do tego sta- 
pnia rozwoju, co w Austrii, gdzie jest system 
dwóch partyj — robotniczej (socjaliści) i burżua- 
zyinej (chrześcijańsko - społeczni). Pa stronie pro- 
letarjatu mamy w Niemczech socjalistów i komu- 
nistów, przyczem wzajemny stosunek sił przedsta- 
wia się jak 3 do 1. Po stronie burżuazji są także 
różne parlje, które się między sobą zwalczają. — 
A jednak mamy coś podobnego, jak w Austrii — 
mamy równowage sił klasowych. W stromictwach 
hurżuazyjnych są także robotnicy, np. w centrum 
katolickiem i partji demokratycznej. Partje te mu- 
szą liczyć się ze swymi członkami - robotnikami. 
Demokraci, którzy co do siły liczebnej równają się 
komunistom, a mają za sobą zwłaszcza pracowni- 
ków umysłowych, nie Idą z reakcją. ala z socjali- 
słami. Centrum jest partią podobną do polskiej cha- 
decji, ale jest pacyfistyczne j odrzuca trwały zwią- 
zek z reakcją. Centrum, które w rządzie Rzeszy 
idzie z prawicą, w krajach idzie razem z socjall- 
styczną lewicą. 

MINISTER BEZ POLICJANTA 

Życie polityczne Niemiec — rzecz trudna w Pol- 
sce do zrozumienia — nle rozgrywa się tylko w ra- 
mach państwa 1 parlamentu. Obok niego mamy bo- 
wiem szereg organizacyj napól militarnych, odgry- 
wałących dużą rolę w życiu politycznem. mamy 
bujne życie gospodarcze. Nadto kraje (Prusy, Ba- 
warja, Badenia, Hamburg itd.) organizują admini- 
strację wewnętrzną, policję, szkolnictwo, ruch bu- 
dowlany itd. Dość powiedzieć, że niemiecki minl- 
ster spraw wewnętrznych nie ma do swel dyspo- 
zycji ani jednego policjanta | gdy potrzebuje policji, 
musi się o nią zwracać do rządów kraiowych. np. 
do rządu pruskiego. 

RZĄDY LEWICY W PRUSIECH 

W Prusiech. które co do liczby ludności stano- 
wią "a ludności Niemiec, rządzi blok lewicowy. 
W tem wyraża się owa równowaga sil: w Niem- 
czech rządzi blok burżuazyjnej prawicy, z monar- 
chistycznym prezydentem na czele. a jednocześnie 
w Prusiech rządzi blok lewicowy (socjaliści, de- 
mokraci, centrum) | cały szereg resortów jest pod 
zarządem socjalistów. Socjallstą jest premier, so- 
ciallstą jest minister spraw wewnętrznych, socja- 
liści są naiwaźniejszym czynnikiem w koalicji. To 
samo centrum. które siedzi w rządzie niemieckim 
z prawicą, w rządzie pruskim siedzi z socjalistami. 
Tak odzwierciedla się u nas równowaga sił klaso- 
wych, całkiem inaczej, niż to jest np. w Austrii. 

W Austrii państwo jest w rekach reakcji, klasa 
robotnicza stoi poza władzą pmaństwawą. Ma 
wprawdzie gminę wiedeńską, ale nie ma np. po- 
lich. Szkolnictwo reguluje w Austrii reakcyjny 
minister oświaty. a tymczasem w Prusiech mamy 
daleko większa możliwość ogarniania szkolnictwa 
przez socjalizm. Setki szkół — coprawda jest to 
tylko mała mniejszość —r mają socjalistycznych 
nauczycieli, małą nauczanie świeckie 1 w duchu 
soclalistycznym. Polityka mieszkaniowa jest w 
Prusjech w naszym ręku i w roku ubiegłym spól- 
dzielnie robotnicze wybudowały tam ponad 100.000 
mieszkań z kredytów państwowych, oprocentowa- 
nych zaledwie na 1% rocznie, a w tym roku stanie 
150.000 mieszkań. 

POLICJA W RĘKU SOCJALISTÓW 

Zapewne, | w Prustech nie rządzi socjalizm, ale 
wpływy soclallzmu są silne w pałilyce szkolnej. 
społecznej, mleszkaniowej, 2 ca najważniejsza — 
policja jest w Prusiech w ręku socjalistów. Policja 
prnska (120.000 ludzi) jest silniejsza od armii nie- 
mieckiej (100.000 ludzi) i prowadzona jest przez so- 
cjalłstycznega ministra spraw wewnętrznych. so- 
cialistycznych prezydentów policii i socjalistycz- 
nych oficerów. Coprawda. tylko co dziesiąty ofi 
cer policji jest socjalistą, ale z pozostałych dzie- 
więciu 4—5 jest republikanami, lewicow.ami, a 
szara masa żolnierzy policyjnych pochodzi w cało 
ścl z klasy robotniczej. To zatem narzędzie wła- 
dzy jest republikańskie, i oto jeszcze icden przy- 
kład równowagi sił klasowych. 


| ma sprawienia sztandaru. 


Inne zmartwienie endsków 


Już nie lasek bielański, lecz — krematoria. „(ja- 
zeta Warszawska" oburza się, że wedle projektu 
rozporządzenia o chowaniu zwłok ma być w Pol 
sce dozwolony i system palenia Ich w kremator- 
jach. Organ endecki nazywa używanie kremator* 
jów „ceremonjałem masońskim* i poucza, że Ko“ 
ściół katolicki przyjął praktykę grzebanie zmar- 
łych która „przez powolny rozkład w zlemi bar- 
dzie! przypominała nadzieję przyszłego zmartwych 
wstania*.. Coprawda niezupełnie pojmujemy ten 
argument: dlaczega „powolny rozkład”, czyli gnl- 
Gie ciała aż do kompletnego Sstlenła, ma bardziel 
przypominać zmartwychwstanie, niż szybkie o* 
brócenie w proch — w krematotjlum? A nadto. 
ponieważ zgóry zaznaczono, że „kremacja” zwłok 
— to pomysł jakoby masoński, nie polmujemy rów- 
nież, co może obchodzić niemasonów, w jaki spo- 
sób „masoni“ chcą być chowani, i w czem tu leży 
„pogwałcenie praw Kościoła katolickiego”? 

Wreszcie, co znaczy powoływanie się na to, ŻE 
wyznanie rzymsko - katolickie jest wyznaniem 
większości w Polsce? Żadna większość nie moża 
ciążyć nad jednostką po jej Śmierci i narzucać jel 
sposobu pogrzebu, jeżeli ta jednostka w swej osta* 
tniej woll imaczej zadecyduje. 

Prasa klerykalna nie interesuje się tak żywymi 
bliźnimi, nie uważa, iżby ubliżała katolickiemu cha- 
rakterowi kraju, że bezdomni mieszkają u nas w 
mordowniach barakowych, gdzie dziatwa masowa 
zapada na gruźlicę, że ludzie. pozbawieni zarobku, 
padają nieraz z głodu na ulicach... Problem waż- 
ny — to dopiero pytanie: rozkład gnilny, czy pa* 
piół — po śmierci? 

Krematorja — to sposób dziś jeszcze niechętnie 
używany | kosztowny chowania zmarłych. Nie u- 
ważamy się za ich specjalnych propagatorów. Cho* 
dz! nam tylko o to, ażeby wskazać, z czego prasa 
klerykalna urabia temat do alarmów? 

Jak odwraca uwage od spraw żywotnych, wy- 
węszając jakieś kwestje podniecające może teolo“ 
gów tł interesujące zakłady pogrzebowe, ale nle do« 
tyczące interesów ogółu? 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKI 
Sobota: „Turandot“. pac 10 
Niedziele popołudniu: „Maleństwa”; 

„Turandot“. 
Poniedziałek: „Turandot“, 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Sobota: „Paganini“, 
Nledziela popol.: „Karnawał miłości”; wieczór: 


„Krój kawy“. 
KINOTEATRY 
agatenn: „Car Iwan Groźny“. 
ofso: „W haremie Maharadży”. oraz 2 Ki 3 
Nowości: „Wyrok bez sądu*. M. 4 
: „Kochanka oficera ochrany" z Marcella 


wieczorem 


„Zakazana dzielnica Algieru". 
„Bestja morska”, dramat z Johnem Ba- 


Wanda 
Warszawa: „Czerwony Pirat", 


RADJO 
Sobota 12 listopada 

Kraków (422 m.). 12.00: Syna? czasu, hejnał z wieży 
marjacklej, komunikaty, koncert z płyt gramolonowych 
17.20: Pogadanka dla rodziców į wychowawców: „O* 
meka spoleczna nad niemowlęciam* — wyglosi p. Han- 
na Chrzanowska. 17.45: Transmisja z Warszawy. 19.00: 
Komunikat rolniczy, 19.15: Rozmaitości. 19.35: „Prze- 
glad polityki zagraniczne za uhległy tydzień” — wy” 
głosi dr. J. Reguła, wicesekrctarz Uniwersytetu Jaglel* 
tońskiego. 20.00: Hejna! z wieży marjackiej | komunika- 
tv. 20.30: Transmisja 2 Warszawy. 22.30: Muzyka 2 
Testauracy „Pavilka”. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, kommi- 
katy, PAT, naulprogram. 15.00: Komunikaty, PAT, vad- 
program. 15.10: Transmisja z Filharmonii warszawski. 
akadani! ku cze! św. Stanisława Kostki, 17.05: Prze” 
zląd wydawnictw Perjodycznych — omówi prot. Hen- 
ryk Mościcki. 17.90: Odczyt p. t. „Twórczość Żerom* 
skiego” część II! — wygłasi dr. Konrad Qórski. 17.45: 
Program dla nakmlodszych 19.00: Komunikat rolniczy: 
19.15: Razmakości. 19.35: Radjokronika. 20.00: Odczyt 
p. t. „Choroby weneryczne a zwyrodnienie rasy" — 
wygłosi Dr. Herryk Szczodrowski. 20.30: Koncert wie“ 
czorny: myka |ekka. 22.00: Sygnal czasu, komuni 
katy. PAT. nadprogram. 22.30: Muzyka taneczna. 


Zmlązek Zawodowy uili Skórzanych w Krakow 
WIELKĄ JESIENNĄ ZABAWĘ 


Związku Górników, Aleja Krasińskiego, — Czysty dochód 
KOMITET. 


KRONIKA 


Kraków, 12 listopada. 


Ordery 


Z okazji Święta państwowego posypał się 
deszcz orderów. Między innymi otrzymal! prezes 
Izby handlowej w Krakowie p. Tadeusz Epstein 
krzyż komandorski orderu „Odrodzenia Polski“ 
oraz prot UJ. Jerzy Mycielski 

—a00— 


UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZU PROF. ROSNE- 
RA. Staraniem krakowskiego Towarzystwa lekar- 
skiego oraz krakowskiego Towarzystwa gineko- 
logicznego odbyło się we czwartek w salach To- 
warzystwa lekarskiego uroczyste przylęcie przy 
współudziałs licznych uczestników ku uczczeniu 
25-letniej pracy prołesorskiei prof. dra Rosnera. 
Przemawiali składając jubiłatowi życzenia prezes 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego prof. dr. 
J. Latkowski, prezes Tow. zinekologicznego doc. 
dr. J. Zubrzycki, imieniem Senatu akademickiego 
rektor dr. L. Marchlewski, imieniem wydziału le- 
karskiego dziekan prof. dr. S. Ciechanowski, imie- 
niem Tow. lek, Zagłębia Dąbrowskiego dr. Sucho- 
dołski, oraz prof. dr. K. Kostanecki i dr. Brzeski 
z Brzeska. 

WIELKIE ZAINTERESOWANIE WYSTAWĄ 
W PAŁACU SZTUKI. Dowodem niezwykłego za- 
interesowania obecnie trwającą wystawą w salo- 
nach Palacu Sztuk! jest fakt, że mnóstwo stosun- 
kowo obrazów znałazło już nabywców. Codzien- 
mie zwiedza wystawę bardzo wiele osób z Kra- 
kowa i prowincji i w dalszym ciągu toczą się per- 
traktacje o nabycie dalszych dziel. W krótkim 
stosunkowo czasłe publiczność nasza przekonała 
się, że w Pałacu Sztuki nabyć można często dale- 
ko taniej prawdziwe dzieło sztuki, mż w przy- 
godnych handlach, w dodatku ma stę gwarancję, 
iż nabyte dzieło nie jest falsyfikatem. Ohecna wy- 
stawa zostanie już niebawem zamknięta, dlatego 
skorzystać należy ze sposobności wrzenia jej ł e- 
wentualnego zakupu. 

TRZY WYPADKI PRZY PRACY. Na pozotowie 
ratunkowe zgłosiła się robotnica Aniela Stachurek 
(lat 20), która w czasie pracy we fabryce zustala 
uderzoma przez maszynę. Lekarz dyżurny stwier- 
dził u mieszczęśliwej ranę 5 cm. dlugą w okolicy 
prawej skroni. Następnie opatrzono na pogotowiu 
ratunkowem Franciszka Banasia, który w czasie 
pracy doznał tluczonej rany w okolicy lewego 
policzka. Wreszcie pogotowie ratunkowe udziela 
pierwszej pomocy Michalowi Żychowskiemu, któ- 
ry podczas pracy przy kanalach w ul. Diugiej, do- 
znał odcięcia palca u prawej ręki. 

TRAGEDJA STARUSZKI, PRZYBYŁEJ Z RO- 
SI. Wczoraj rano w ulicy Długiej usjłowała rzu- 
cić się pod tramwaj 72-letnia Janina Z. Desperat- 
ka przybyła przed kilku tygodniami z Rosji do 
Krakowa ł pozostała bez Środków do Życia. Na 
piersiach znaleziono u niej zawiniątko, w którem 
znajdowały się pieniądze, uskładane na pogrzeb. 
Szczęśkwym zbiegiem okoliczności, nieszczęśliwa 
zostala tylko przez wóz tramwajowy potrącona. 

ZASŁABŁ NAGLE na ul Gertrudy Marian Mi- 
chalski, lat 40, pończosznik, zamieszkały przy ul. 
Krakowskiej 28. Zawezwane pogotowie ratunko- 
we odwiozło go do szpitala. Powód zasłabnięcia 
niewiadomy. 

WŁAMANIE. Regina Koscher, właścicielka skle- 
pu bławatnego przy ul. św. Katarzyny 2, zgłosiła 
w policji, Iż włamano się do jej sklepu zapomocą 
dobranego klucza lub wytrycha. skąd skradziona 
jej dwie paczki, zawierające płótna blale. reczniki 
i obrusy — łącznej wartości 830 złotych. 

—000— 

UCZCZENIE 20 ROCZNICY ZGONU STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO. Jak łuż donieśllśmy, odbedzie słę 
w Pałacu Sztuki dnia 4 grudnia nroczysta akademie ku 
ec! Wyspiańskiego. We wtorek zhlera sie w Pałacu 
Sztuki komitet na specialne posiedzenie celem ustale- 
nia ostatecznych szczagólów, które zostaną podane da 
wiadomości ogóli Sądząc po przygotowaniach, Aka- 
demia wypadnie imponująco. Do komitetu bonorowego 
weszły nałwybtrńejsze osobistości Krakowa Graz reprc- 
zentanc| warszawscy. Speclalny delegat Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych wyjechał w tel sprawie do 
Warszawy. Dekoracje głównej sali Palacu Sztuk! od- 
dano już da roboty. Projekt tych dekoracyj przewiduje 
użycie kotar Wyspiańskiego, styłzowanych chochołów 
Itd. W dmiu Akademii wyjdzie specjalny numer jedne- 
zo z pism IHerackich, poświęcony w całości twórczości 
St Wyspiańskiego, Plastycy krakowscy sołsdarnie przy- 
staplli do pracy w tem święcie. 

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JĘ- 
ZYKA POLSKIEGO, połączone z odczytem prof. Z. Kle- 
mensiewicza p. t. „Szkolna gramatyka języka olczy- 
slego zagranicą“ część Jl, odbędzie się w sal wykła- 
dowej Semmarjum polskiego (ul. Gołębia 20) w nie- 
dzielę 13 bm. o godzinie 11 przedpołudniem. 
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Dziewięciolecie Niepodległości 


Uroczysty obchód święta narodowego w Kra- 
kowie, jak już donosiliśmy, rozpoczął się w czwar- 
tek wieczór odegraniem przez orkiestry wojskowe 
i orkiestrę kolejarzy, która przybyła z płonącemi 
pochodniami, utworów narodowych przed główną 
wartą w Rynku głównym. Mimo deszczu rynek 
zaległy tlumy publiczności. Miasto było rzęsiście 
ilaminowane. 


INWALIDZI, LEGJONIŚCI I STRZELCY 
W HOŁDZIE MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU 


Q godz. 7 wieczór pod pomnikiem Grunwaldz- 
kim zebrały się organizacje Inwalidów, lezionistów 


i strzelców ze sztandarami. Przybyła także mło- ; 


dzież akademicka. Po odezraniu „Pierwszej Bry- 
gady" przez orkiestrę wojskową zagaił zebranie 
sekr. Związku legionistów L. Strojek, poczem 
imieniem młodzieży demokratycznej przemówił 
słuchacz filozofii Czesław  Drozdowskł, podkre- 
ślając, że hołd młodych dla marszałka Piłsudskie- 
zo, to nietylko akt wdzięczności 1 czc! gorące] dla 
jego wielkich czynów, lecz także wyraz żywot- 
nych ldeałów najmlodszego pokolenia, których 
wzorem lest komendant Piłsudski 

Wśród dźwięków marsza ruszył pochód w stro- 
nę Rynkn. Na czele pochodu niesiona transparent 
okołony zlelenią z portretem marszałka Piłsud- 
skiago. Wśród śpiewów i okrzyków na cześć ko- 
mendanta pochód doszedł do gmachu DOK. Tutaj 
delegaci trzech związków wraz z przedstawicie- 
lami młodzieży udali się do zen. Wróblewskiego. 
Po przemówieni:: prezesa inwalidów dra Prostaka 
i odpowlodzi gen. Wróblewskiego, delegaci wrę- 
czyli na ręce dowódcy adres hołdowniczy dla 
marszałka Piłsudskiego. 

Adres brzmi: 

„Komendancłe! W 9-tą rocznicę powrotu Two- 
jego z więzienia pruskiego i objęcia przez Ciebie 
najwyższej władzy w wyzwolonej Polsce, której 
nowe dzieje niepodlegle od tego dnia się rozpo- 
czynają, w godzinę tak wielkich, historycznych 
wspomnień, zjednoczone bratnie organizacje w 
Krakowie, Związek Inwalidów, Związek Legjoni- 
stów i Związek Strzelecki wraz z młodzieżą wy- 
chowaną w duchu Twoich wielkich ideałów, ma- 
nifestując w pochodach wsp.luych na ulicach Kra- 
kowa gorącą cześć | miłość dla Ciebie, Komendan- 
cie, przybyły w karnych szeregach do Dowództwa 
korpusu krakowskiego i tutaj na ręce Dowódcy 
generała Wróblewskiego składają Ci wyrazy naj- 
wyższego boldu i ślubują trwać w służbie dla Poł- 
ski, w każdej chwili życia wierni Twoim rozka- 


Do zebranych na ullcy przemówił mec. dr. Kli- 
macki, poczem manifestujące tłumy przeszły w 
pochodzie na rynek, gdzie przed pomnikiem Mi- 
ckiewicza w imieniu trzech organizacyj przemć- 
wił dr. Prostak. 

UROCZYSTOŚCI W DNIU ŚWIĘTA 
NARODOWEGO 

Wczoraj rano w katedrze na Wawelu odbyła się 

uroczyste nabożeństwo w obecności przedstawi- 


cieli władz państwowych, miejskich | wojskowych 
z pp. wojewodą Darowskim i gen. Wróblewskim 
na czele, reprezentantów stowarzyszeń kulturał- 
nych i oświatowych itd. Obeeni byli także przed- 
stawiciele świała naukowego, delegacje młodzie- 
ży akademickiej „młodzieży szkół średnich ze 
sztandarami i liczna publiczność. Na dziedzińcu 
katedry ustawiły się oddziały wojskowe i policji. 
Po nabożeństwie, w czasie śpiewania „Boże coś 
Polskę", odezwały się spiżowe dźwięki Zygmunta. 
Następnie odbyła się na ulicy Podzamcze de- 
filada wojskowa, którą odebrał gen, Wróblewski 
z szefem sztabu płk. Boiesławiczem, w obecności 
komendanta miasta pik. Kostrzewskiego, szeła sa- 
nitarnego płk. dr. B. Korolewicza i komendantów 
poszczególnych pułków. 


UROCZYSTOŚCI W SZKOŁACH 


We wszystkich szkolach średnich 1 powszech- 
nych odbyły się pa nabożeństwach uroczyste po- 
ranki, podczas których wygłosii do młodzieży 
przemówienia profesorzy, podnosząc znaczenie 
święta 11 listopada. Okrzykami na cześć marszał- 
ka Piłsudskiego, wznoszonemi entuzjastycznie 
przez młodzież | odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ 
zakończono podniosłą uroczystość, 


w POSTĘPOWEJ ŚWIĄTYNI IZRAELICKIEJ 
odbyła się staraniem prezydjum gminy izr. nabo- 
żeństwo, w którem wzięli udział imieniem woje- 
wództwa naczelnik Wydziału Zawadzki, delegat 
DOK, prezydent Izby handl. Epstein, prezydent 
gminy izr. dr, Landau z wicepr. dr, Fischlowitzem 
i czlonkami Rady wyzn., delegaci stowarzyszeń, 
tudzież młodzież szkół średnich i powszechnych, 
Kazanie wygłosił rabin prof. dr. Schmelkes, a na 
zakończenie odśpiewał chór „Boże coś Polske". 


PRZEMÓWIENIA 


W kinoteatrach krakowskich wygłoszona odpo- 
wiednie przemówienia do publiczności o znaczeniu 
święta 11 listopada. Wieczorem odbyło się przed- 
stawienle galowe w teatrze im. J. Słowackiego. 
Grano „Wesele“, Na przedstawieniu byli obecni 
przedstawiciele władz państwowych, autonamicz- 
nych i wojskowych. 


NA GŁÓWNEJ POCZCIE = 
W wesfłbulu złównej poczty ustawili się urzęd- 
nicy | funkcjonarjusze dyrekcji poczt i poszczegól- 
nych oddziałów pocztowych, celem uczczenia 
święta narodowego. Pa przemówłeniach orkiestra 
odegrała „Pierwszą Brygadę". 


W TEATRZE 

Wieczorem odbyło się w teatrze miejskim tm. 
Slowackiego przy szczelnie zapełnionej publiczno- 
ścią widowni uroczyste przedstawienie „Wesela“ 
St. Wyspiańskiego. W antrakcie na otwartej sce- 
nie p. wojewoda Darowski udekorował krzyżem 
zasługi znakomitego artystę dramatycznego p. Jó- 
zefa Sosnowskiego, któremu publiczność zgotowa* 
ła owację. Przedstawienie poprzedziło przemówie- 
nie p. prezydenta Rollego o znaczeniu historycz* 
nem 11 listopada. 


Znowu Śmiertelny upadek robotnika 


Wczoraj po południu na budowie fabryki kabli i stwierdzeniu zgonu przez lekarza pogotowia ra- 


w Podgórzu-Bomarce robotnik Wojciech Ekielski 


tunkowego zwłoki przewieziono do zakładu me- 


spadł z komina ! poniósł Śmierć na umnlejscu, Po | dycyny sądowej. 
—000— 


DANCING „TYGODNIA AKADEMIKA“ odbędzie sie 
| dnia 12 lisiopada o godzinie 9 wieczorem w sali Towa- 
rzystwa Wzajenuych Ubezpieczeń („Florjanka”). Za- 
proszenia wydaje bluro „Tygodnia Akademika" w Do- 
mu akademickim przy ul. Jabłonowskich 

DZIS DANCING Z POKAZEM MÓD W STARYM 
TEATRZE. Dziś, w sobotę, zahawa taneczna TOM w 
salach Starego Teatru rozpoczale się o godzinie %-tel 
wleczór pokazom mód. Niezwykłe atrakcje! Wspaniały 
jazzhand! Wstęp 5 złotych, akademickie 2 złote. Stroje 
wieczorowe. Zaproszenia wydaje komitet dziś w Sta- 
rym Teatrze od godziny 6 popołudnki do rozpoczęcia 
zabawy. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę | wszystkie nastepne dnl przyszłego ty- 
zodnia „Turandot. — W niedzielę popołudniu „Maleń- 
stwo". 

OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś w sobote operetka 
Fr. Lehara „Paganini“. Jutro w niedzielę o godzinie 330 
pogołudniu po cenach zniżanych „Kamawa! miłość", 
wieczorem „Król kawy“ w dotychczasowe] obsadzie. 
Niezwykłą atrakcja będzie wieczór humoru Leona Wyr- 
wicza, który odbędzie się w poniedziałek o godzinie 8 
wieczorem. Ulubleniec naszej publiczności wyalosi cały 
szereg nieznąnych dotąd monologów jak: Lotnik, 5 ril- 
mit I już, znćgdoty i inne. Próby operetki Oskara Strau- 


sa „Królowa i prezydent Rzeczypospolitej" w inscenk- 
zacji dyr. T. Piłarsklego są na ukończeniu. 

KONCERT EMANUELA FEUERMANNA, świetrego 
czefsty, odbędzie się w Starym Teatrze w niedziele 13 
bm. Zmakomity artysta wykona utwory R. Strausa, 
Hindamitha, M. de Falla, Arenskyeo | innych. 

KONCERT CHÓRU CECYLJAŃSKIEGO pod batwta 
ks. dra Bernardino Rizzi zostal zapowiadziany na po 
czątek grudnia. Koncart ten, na który znakomity kom- 
pozytor przygotowuje najnowsze, a nieznane dotad swe 
utwary, wywoła ogólne zainteresowanie. Bilety wcześ- 
niej zamawiać można w kasie Starego Teatru. 

ODCZYT LUTY NUNBERG o rewelacyjnym wyna- 
lazku z dziedziny techniki fortepianowe] odbedzie sle 
w Starym Teatrze we wtorek 15 bm. P. Numberg. za- 
poznawszy się z wynalazkiem kinematograłkznym tak 
zw. ruchem zwolnionym, który ma wlektą doniosiość 
dla kwestii technik! iartepianowej, rozkłada ruch rekl 
i palców zrającego na części składowe, Szereg najwy- 
biaielszych płardstów, jak Rubinstein, Horowitz, Cor- 
lor, Casadcsus, Landowska, chętnie przysłało na sł- 
mowanie gry swej na wyłączny użytek metody naszej 
rodaczić, filmy te ilustrować będą odczyt wiorkowy. 
Bilety w cenie od 1—6 złotych są Już do nabycia w ka- 
sie dzierme]j Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
Sobotę 12 | w mledzielę 13 bm. o godzinie 7'30 wieczór 
komedię w trzech aktach Baluckiega „Radcy pana tad- 
cy", w niedzielę zaś o godzinie 3'30 popołudniu kome- 
dję w trzech aktach „Panua w koszarach”. 


Z Polski 


TRAGICZNY ZGON ŚP. GABRYELI ORGEL- 
BRANDOWEJ. Przedwczoraj wieczorem adebra- 
ła sobie życie 71-letnia Gabryela Orgelbrandowa, 
wdowa po jednym z wydawców encyklopedii, a 
matka zmarłego przed tygodniem inspektora pra- 
cy. Sędziwa kobieta po śmierci syna pozostała bez 
środków do życia, a przytem i słargane przejścia 
mi nerwy odmówiły pad nowym ciosem posłu- 
szeństwa, co do prowadziło ją wreszcie do despe- 
rackiego czynu. Około godz. 8'30 wieczorem sta- 
ruszka pozostawszy sama w mieszkaniu przy ul. 
Natolińskiej dokonała samobójstwa. Zażyła dozę 
środka nasennego Adaliny, poczem przymoco- 
wawszy ręcznik do poręczy łóżka, zacinęła go na 
szyi. Samobójstwo odkryła służąca, która powró- 
ciła w godzine potem do domu. Treść kartki, jaką 
staruszka napisała przed dokonaniem desperackie- 
go czynu zaczynała się słowami: „Ja nie mam nic, 
z czego będę pochowana”. 

WYMYSŁY „KURJERKA*. „III. Kurjer Codz." 
zamieścił wiadomość pt. „Krwawe żniwo dywer- 
santów*, w której donosi o rzekomym napadzie 
bandy złożonej z 20 łudzi na wieś Bosanice po- 
wiatu zdołbunowskiego. Jak wykazały dochodze- 
nia, wiadomość ta jest bezpodstawna i niezgodna 
z prawdą, gdyż napad w rzeczywistości miejsca 
nie mial. 

LWOWSKA POLICJA OSKARŻONA O NAD- 
UŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ. Aresztowani 
w swoim czasie dzłałacze OWP w związku z roz- 
szerzaniem ulotek o gen. Zagórskim wnieśli do pro- 
kuratorii skargę przeciw nadkom. Mittlenerowi i 
kom. Łapicklemu, iż wbrew przepisom przetrzy- 
mall ich w aresztach policyjnych ponad 24 godzin. 
Równocześnie lwowscy wodzowie OWP Dziedu- 
szycki, dr. Glażewski, dr. Bieńkowski i red. Ber- 
tom oskarżyli dyr. policji Reinlandera z powodu 
zarzucenia im antypaństwowej dzialalności, 

DEFRAUDACJA W ZWIĄZKU POCZTOW- 
CÓW W WARSZAWIE. Związek niższych pra- 
cowników poczty i telegrafu zawiadomił policję, że 
członkowie tegoż związku, Henryk Szczuka | Józ. 
Bartoszewski przywłaszczyli sobie 5.000 zł., prze- 
znaczone na kupno węgla dla pracowników tegoż 
związku, 

18-LETNI WYROSTEK ZAMORDOWAŁ OJCA. 
Policja warszawska powładomiona została. że na 
powracających z Radomia mieszkańców wsi Cie- 
pła w gm. Szydłowiec, Walentego Czuhaka i syna 
jego Juljana na szosie prowadzącej do Orońska na- 
padli zamaskowani bandyci. którzy uderzywszy 
Walentego Czubaka tępem narzędziem, spowodo- 
wali śmierć. Funkcjonarjusze policji, udawszy się 
autem na miejsce wypadku, zarządzili obławę, któ- 
Ta nie dała pożądanych rezultatów. W toku do- 
chodzenia ustalono. że napad był symulowany 
przez syna Juliana, który sam dopuścił się zbrodni 
olcobójstwa. Wzięty w krzyżowy ogień pyłań 18- 
letni Juljan Czubak przyznał się do zbrodni i o- 
świadczył, że popełnił ją przez zemstę. ponieważ 
ojciec bil go i maltretował. Zabójca, skorzystał 
ze zmroku i kiedy ojciec, będąc cośkolwiek pod- 
chmielony, zasnął na wozie, wyrodny chłopak wy- 
cłągnął z wozu kłonicę i z calym rozmachem ude- 
rzył ojca w głowę. Kiedy stary Czubak stracił 
przytomność. dowiózł go do posterunku policyjne- 
go w Orońsku i tam zameldował o rzekomym na- 
padzie. Tutaj też starzec życie zakończył. Zabójce 
aresztowano. 

POŻAR WSI. Ubiegłej nocy wielki pożar znisz- 
czył całkowicie wieś Ułyczna pod Drohobyczem. 

ŚMIERĆ PODCZAS UCIECZKI Z POCIĄGU. 
Eskortowany przez kaprala żandarmerii w Modli- 
nie, Stanisława Soszyńskiego. rekrut 28 pułku ar- 
tylerji polowej, Pau] Hajde, oskarżony o uszkodze- 
nie ciała w celu uwolnienia się od służby wojsko- 
wej. usilował umknąć. W tym celu Haide wysko- 
czył z pociągu w czasle biegu w pobliżu dworca 
Gdańskiego. Rekrut potknął się i upadł tak fatal- 
nie, że dostał sie pod koła pociągu, ponosząc Śmierć 
na miejscu. 

ZNOWU WYPADEK NA WYŚCIGACH. Z Lesz- 
na domoszą, iż w czasie wyścigów, organizowa- 
nych przez stacjonujący w mieście 17 pułk ułanów 
wydarzył się tragiczny wypadek. Kpt. lekarz Kru- 
szyński, biorący udział w biegu, spadł z konia tak 
nieszczęśliwie, że doznał pęknięcia czaszki. 
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Z zaśranicu 


NAGRODY NOBLA. Akademia szwedzka przy- 
znała nagrodę Nobla w dziale literatury za rok 
1926 włoskiej powieściopisarce Grazii Deledda. — 
Przyznanie nagrody za rok 1927 nastąpi w przy- 
Szłym roku. Dalej szwedzka akademia nauk po- 
stanowiła podzielić tegoroczną nagrodę Nobla w 
dziale fizyki między prof. Artura Compton z Chi- 
cago i prof. Wilsona 2z Cambridge. 


N A P RZ Ó D“ — Nr. 262 Niedziela 13 listopada 1927 


WYDALENIE DELEGACJI KOMUNISTYCZ- 
NEJ Z BERLINA. Prasa komunistyczna donosi z 
oburzeniem. że rząd Rzeszy i rząd pruski poleciły 
prezydjum policji berlińskiej nie przedłużać wizy 
pięciodniowej dla delegacji sowieckich związków 
zawodowych, złożonej z trzech osób. Przedstawi- 
ciele związków zawodowych sowietów zmuszeni 
więc zostali do wyjazdu w dniu 10 bm. „Vossische 
Zeitung“ donosi, że delegacja sowiecka brała u- 
dział w wyraźnie antypaństwowych zgromadze- 
niach i demonstracjach. 

WIELKIE OSZUSTWO Z PAPIERAMI WĘ- 
GIERSKIEMI. Policja wiedeńska przeprowadziła 
w aferze Blumenstejna rewizję i skaniiskowała 
szereg” dokumentów. między innemi listy, które 
odnoszą się do zakupna papierów wartościowych. 
Odnaleziono także papiery wartościowe, wśród 
których cztery sztuki posiadały stemple wyma- 
zane. Policja nie otrzymała dotychczas żadnego 
oficjalnego doniesienia z Paryża. — Według „Le 
Journal“ staje się coraz iaśniejszem, że fałszowa- 
ne stemplowane oblizacie węgierskie przewożone 
były do Francji drozą powietrzną. „Petit Pari- 
sien“ twierdzi, że fałszerze założyli tikcyjny bank 


Międzynarodówka Socjalistyczna wysłała w ro- 
ku bieżącym komisję do Rosji celem zhadania 
losu więźniów „olitycznych, osadzonych w wię- 
zieniach sowieckich. Komisia ogłasza następujący 
szczegółowy wykaz więźniów — nmieżupełny — 
których jedyną winą była przynależność do mień: 
szewlcklego odłamu rosyjskiej socjalnej demokra- 
cii, a więc których jedyną wina był socjalizm! 
Są to prawie wyłącznie starzy socjaliści | rewo- 
lucjoniści, którzy mieli nieszczęście być innych 
przekonań. niż dzisiejsi władcy bolszewiccy: 

Wiktor Korobkow, drukarz z Odessy, członek 
partji od 1900 r. Za czasów caratu skazany na wy- 
£nanie. Po rewolucji bołszewickiej przewodniczą* 
cy rady związków zawodowych w Odessie. Z po- 
wodu „szkodłiwej* działalności w ruchu zawodo- 
wym zaaresztowany w r. 1920, w r. 1923 wysłany 
do obozu koncentracyjnego. W r. 1925 przeniesio- 
ny z wysp Sołowieckich do więzienia w Tobolsku. 
Po odcierpieniu kary w r. 1926, nowy wyrok: 
wygnanie na trzy lata; obecnie Kołpaszowo, ob- 
wód Narymiski. 

Baruch Trachtenberg, robotnik z Odessy, bie- 
rze udział w ruchu rewolucyjnym od 1880 roku, 
wielokrotnie karany į wygnany za caratu. Po fe- 
wolucji 1917 r. zastępca przewodniczącego odes- 
kiej rady zawodowej, W r. 1923 zaaresztowany 
wraz z synem, członkiem socjalistycznego związ- 
ku młodzieży | osadzony na wyspach Sołowiec- 
kicl. Obecnie na wygianiu w Turkiestanie. 

Aleksander Dew]atkin, drukarz z Moskwy, czło- 
nek partji od 1890 r. Jeden z założycieli i kierow- 
ników związku zawodowego drukarzy. członek 
rady robotniczo-żośnierskiej. W r. 1920 zaareszto- 
wany, potem uwolniony, znowu na legalnem ze- 
braniu partyjnem zaaresztowany, ponownie uwol- 
niony i przez robotników wybrany do rady robot- 
niczej. W r. 1922 nowe aresztowanie w związku 
z strajkiem w drukarni w Moskwie. Obecnie na 
wygnaniu. 

Jerzy Kuczin, towarzysz partyjny od r. 1905. 
W r. 1917 był komisarzem na froncie zachodnim. 
Po rewolucji bolszewickiej kilkakrotnie areszi: 
wany i wygnany. W r. 1924 przekroczył nielegal- 
nie zranicę i brał udział w konferencji egzekuty- 
wy międzynarodówki socjalistycznej w Wiedniu. 
W październiku tegoż roku w Leningradzie za- 
aresztowany za działałność partyjną, zwłaszcza 
za udział w konferencji wiedeńskiej | skazany na 
10 lat więzienia. Obecnie w więzieniu jarosław” 
skiem. (Pisaliśmy iuż o nim przed rokiem). 

S. Cederbaum, (brat zmarłego towarzysza Mar- 
towa-Cederbaurna) socjalista od roku 1890. Jeden 
z założycieli partji socjalno-demakratycznei. Za 
caratu na wygnaniu i w więzieniu blisko 10 lat. 
W roku 192] na zebraniu nielegalnem zaareszto- 
wany. Po roczne śledztwie wygnany do Wjat- 
ki. potem na Syberię, gdzie się dotychczas znaj- 
duje. 

Franciszek Bijałkowskij, metalowiec, aktywny 
socjalista od r. 1910. Po rewolucj| członek sowietu 
moskiewskiego. W r. 1922 zaaresztowany i osa- 
dzony w obozie koncentracyjnym. Obecnie na wy- 
gnaniu. 

Borys Beer, członek partii od 1903 r. Czlonek 
komiłetu centralnego. Do rewolucji sześć lat w 
więzieniu. W r. 1920 zaaresztowany w Charkowie 
i wygnany do Gruzji. Obecnie w Turkestanie. 

Wasyl Jepiianow, socjalista z 1890 r. Za czasów 
cara odcierpiał liczne areszty za robotę partyjna. 
| Obecnie wygnany do Tobolska. 


zz 


w Bordeaux. — Finansista niemiecki Holtzman n- 
świadczył. że postępowanie falszerzy doprowa- 
dzilo ga do ruiny. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w safesach 
banku Bodenkreditanstalt znaleziono depozyt Blu- 
mensteina w wysakośct 3 milionów frank. szwai- 
carskich. 

WALKA O MISTRZOSTWO W SZACHACH. 
27-ma partja matchy szachowego między Capa- 
blanką a Aljechinem zakończyła się na remis. — 
Aliechin ma 4 punkty, Capablanka 2 punkty, 21 
partyi nierozegranych. 

KATASTROFA. Na skutek wybuchu w fabryce 
ogni sztucznych w Bahia (Brazylia) 9 osób za- 
stało zabitych. wiele odniosło rany. 


PRZY BRAKU APETYTU, zepsutym żołądku, upośle- 
dzonym trawleniu. obstrukcji, zaburzeniach przemiany 
materil, pokrzywce i swędzeniu, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józela* usuwa z organizmu substancje 
znilne, zatruwające organizm. Już dawni mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali, że woda Franciszka-Józeta 
jest jedynym pewnym środklem przecryszczającym 
dla organiznw. Żaądać w aptekach i drogeriach. 


0 amnestję dla socjalistów w Rosji sowieckiej 


Aleks. Bowszowski, drukarz, należy do partii 
od r. 1902. Za caratu więzienie i Sybir. Do roku 
1920, w którym bolszewicy rozwiązali związek 
drukarzy był jego przewodniczęcym. W r. 1923 
zaaresztowany i wysłany na wyznanie, gdzie się 
dotychczas znajduje. 

A. Kranichield, czlonek socjalistycznego związ- 
ku młodzieży. W r. 1921 jako 19-letni młodzieniec 
zaaresztowany w Moskwie i wysłany na wygna- 
nie. Uciekł, został jednak schwytany w Charko- 
wie. Za usiłowaną ucieczkę otrzymal trzy lata 
więzienia. Po odcierpieniu kary. w r. 1927 nowy 
wyrok: trzy lata wygnania. Obecnie na wyznaniu 
w Turkestanie. 

Konkordja Sacharowa, stara socjalistka, Po raz 
pierwszy aresztowana w r. 1897, następnie 1921. 
Od tego czasu posyłają ią bołszewicy z jednego 
miejsca wygnania na drugie. Obecnie znajduje się 
na Syberji. 

Róża Elman, socialistka. Za przynależność dn 
| partji socjalistycznej aresztowana w r. 1921 w Mo- 
skwie. Słedm miesięcy aresztu. Potem znów za' 
aresztowana. Odtąd nie była na wolności. Otrzy- 
mała cztery wyroki: w r. 1922 — wygnanie, w r. 
1923 — internowanie w obozie koncentracyjnym. 
wyspy Sołowieckie, więzienie tobolskie; w r. 1925 
wygnanie, 1926 więzienie, Obecnie w więzieniu 
w Uralsku. Wszystkie wyroki za przynależność 
do partil socjalistycznej. 

Po wszystkiem, co wiemy o obecnej amnestii 
z okazii 10-lecia rewolucji bolszewickiej, więźnio- 
mie ci nle heda uwolnieni; będą ani dalej gnić w 
więzieniach za swoje przekonania. Nie przynosi to 
wcale chluby rosyjskiej partii komunistycznej, 


prześląd gospodarczy 


PRZEKAZANIE POLSCE POŻYCZKI 
AMERYKAŃSKIEJ 

Warszawa, 11 listopada (PAT). Wczoraj w sze- 
regu banków amerykańskich i angielskich została 
wpisana na dobro Banku Polskiego z tytulu wpły- 
wu 7%-wej pożyczki stabilizacyjne] suma 53 mili. 
200 tysięcy dolarów i 1.700.000 funtów, czyli około 
61 miljonów 600 tys. dolarów, stanowiących we- 
dług równi monetarnej równowartość 549 miij. 400 
tys. zł. W tymsamym dniu poseł polski w Wa- 
szynztonie doręczył bankom emitującym pożyczke 
obligacje tymczasowe rządu polskiego na nomi- 
nalną sumę 62 milj. dolarów | 2 mili. funt. szterl., 
zaopatrzone podpisami ministra skarbu Czechowi- 
cza. posla polskiego w Waszyngtonie Ciechanow- 
skiego oraz 2 członków komisji kontroli państwa: 
posłów Michalskiego i Osieckiezo. 

MIEDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOLEJOWA 

Warszawa, 11 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dnia 20 bm. zblerze się w Moskwle międzynaro- 
dowa konferencia kolejowa, na której zostaną o- 
mówione techniczne szczegóły z dziedziny komu- 
nikacji. W konferench biorą udział Polska, Finlan- 
dja, Łotwa i Rosja. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


| 
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TELEGRAMY 


Zapewniają, że wybory 
odbędą się 
W % DNI PO ROZWIĄZANIU SĘJMU 
Warszawa, 11 listopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, wbrew 
rozmaitym pogłoskom na ten temat, w kołach 
t. zw. „sanacyłnych”, a więc zbliżonych do rządu, 
panuje przekonanie, że nowe wyhary odbędą się 
w terminie przepisanym konstytucją, to znaczy 
najpóźniej w 90 dniach po rozwiązaniu obecnego 
Sejmu. 
—000— 
ŚWIĘTO PAŃTWOWE W WARSZAWIE 
Warszawa, 11 Hstopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
Z powodn święta państwowego odbyła slę dzisiaj 
w południe na placu Saskim rewia garnizonu war- 
szawskiego. Rewię przyjmował marszałek Pilsud- 
ski W defiladzie wzięła ndział 28 dywizja pie- 
chaty, pułki artylerii polowej, ciężkiej i przeciw- 
lotniczej, kawaleria, oddziały korpusu ochrony po* 
£ranicza, policja państwowa, bataljon straży cel- 
nej oraz organizacje przysposobienia wojskowego, 
Defiladzie przygładały się tlimny publiczności. 


ROCZNICA ZAWIESZENIA BRONI 

Londyn, 11 listopada (PAT). Stosownie do przy- 
iętego zwyczaju w rocznicę zawieszenia broni 
dziś o godz. 11 w Londynie i w całym kraju za- 
chowano dwumimutowe milczenie Wszelka praca 
została na tę chwilę wstrzymana. Król, ks. Walji 
i ks. Yorku złożyli wieńce n stóp grobu „niezna- 
nego żołnierza”, poczem wzięli udział wraz z 
członkami rzędu, przedstawiciela dominiów an- 
gielskich oraz reprezentantami oddziałów armji, 
marynarki i lotnictwa w urotzystym obchodzie. 
W obchodzie uczestniczyły olbrzymie rzesze lud- 
ności. Następnie przesunął się przed grobem nie- 
przellczony pochód z oficjalnemi deputacjami na 
czele, składając wieńce. Uroczyste nabożeństwa 
odhyły się w opactwie westminsterskiem, w kate- 
drze św. Pawła | Innych kościołach. Podobne uro- 
Gpęstości odbyły się w całym kraju. 


AŃGLJA DEMONSTRUJE PRZECIW WŁOCHOM 
Paryż, 11 listopada (PAT). Z Tangeru donoszą. 
Że zawinęły tam dwa anglelskie torpedowce. Acz- 
kolwiek ze strony angielskiej zapewniają, że wi- 
zyta ta niema żadnego tla politycznego, niektóre 
dzienniki stwierdzają, że jest ona demonstracją 
przeciwka wizycie floty włoskiej w Tangerze. 


NIE CHCA PANOWANIA AMERYKI 
Maaiiln. 11 listopada (PAT). Kongres Filipin po- 
wziął rezolucję, która żąda natychmłastowej, ab- 
salutnej i zwpelnej niepodjezłości Filipin. 


Po podpisaniu traktatu 

Jugosławii z Francją 

JUGOSŁAWIA OFIARUJE WŁOCHOM 
TRAKTAT 


Białozród, 11 listopada (PAT). „Pravda“ donosi 
z Rzymu. że poseł Jugoslawji Rakicz doniósł pre- 
zydentów! ministrów Mussolinlemu wczoraj popo- 
łudniu o podpisaniu traktatu francusko - jugostn- 
wiańskiego. Dziennik! jugosłowiańskie donoszą, iż 
iest możliwe, że minister Marinkowic w drodze 
powrotnej z Paryża spotka się z Mussolinim. Za- 
grzebskie „Novosti“ donoszą natomiast, iż Marin- 
kowic uda się z Paryża da Londynu | będzie tam 
konferował z Chamberlainem. 

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 

Paryż. 11 listopada (PAT). Większość pism noe 
tuje fakt, że chwila podpisania traktatu francusko - 
lugosłowiańskiego zbiega się z rocznicą zawiesze- 
nia broni | podkreśla charakter pokojowy nowega 
układu. „Journal“ pisze, że wola pojednawcza oka- 
zana w ostatnich miesiącach przez Jugosławię jest 
glównym motywem, który pozwalałby na publicz- 
ne stwierdzenie istniejącego iuż de facto oddawna 
traktatu, ponieważ Francja może popierać wy- 
lacznie taką politykę. która dąży w sposób zdecy- 
dowany do utrzymania pokoju na Bałkanach i na 
wybrzeżu morza Adriatyckiego. „Petit Parisien“ 
zauważa, że napróżno szukałoby się w nawym 
traktacie jakiegokolwiek ostrza sklerowanego prze 
ciw trzeciemu mocarstwu. „Echo de Paris“ jest za~ 
skoczony wrażeniem. jakie zawarcie traktatu wy- 
warla na niektóre odłamy prasy. Pismo uważa, 
Że traktat ma na celu przedewszystkiem powścią- 
£ulęcie ambici! węzlerskich i wzywa surowych 
krytyków traktatu do obserwowania działalności 
wękierskich elementów wojskowych. przytaczając 
jednocześnie kilka przykładów tei dzialalności. 


Z prasy chłopskiej 


Stapiński o Witosie. — „Wyzwolenie“ © nowym 
Selmie. — Nieszczerość Stronnictwa Chłopskiego. 


Pad wrażeniem fermentów rozłamowych w „Pia 
ście” (senator Bojko, poseł Szmigiel) uderza, organ 
p. Stapińskiego „Przyjaciel Ludu" 
wanie triumfalny: „Witos pokonany”! Witos odo- 
sobniony !" 

Zdradzanie stalo się podstawą jego dziatania. 
Zdradził rzad lubelski, zdradzi! rząd Moraczew- 
skiego, zdradziecko postapi! wobec marszałką 
Pilsudskiega zaraz po wyborach w reku 1922, — 
marząc, że przez tc zdradę zostanie prezydentem. 
Zdradził moje (Stapifiskiego) słarama o ziedna- 
czenie wyborcze chlepów przy wyborach w ro- 
ku 1922, zdradził chłopów przez zawarcie paktu 
lanckorofńskiego z chieną w r. 1923. — Zdradzał 
państwo przez zdradzanie Pilsudskiego, niszcze- 
nie aparatu urzędniczego, przez tworzenie rządów 
polskich w karczmie „pod Bachusem". Aż wresz- 
cie dosięgla go ręka Sprawieditwości. 
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„Sztandar Chłopski*, organ „Wyzwolenia“ wi- 
dzi punkt ciężkości obecne] sytuacji politycznej w 
nawych wyborach. 

Bliski tedy już jest dzień wielkiczo porachunku 
wyborczego. 

Poraz trzeci w niepodległej Polsce lud Będzie 
mia! możność w sposób pokolowy. bez rozlewu 
krwi, przez oddanie tylko karlek wyborczych, 
rozstrzygnąć sprawę rządów, postanowić o tem. 
iak | w Jakim kierunku prowadzona ma być go- 
spodarka państwowa I w jaklm duchu mają być 
wydawane prawa |! ustawy. 

Dwa razy, przy pierwszych | przy drugich wy- 
borach lud wiejski, me w calości, ałe w znacznej 
swej części, dal się oszukać swoim wrogom, cle- 
miężycielom I wyzyskiwaczom. i oddał swe glo- 
sy na nich i na ich najemników. Następstwem te- 
go byla większość prawicowa w Sejmie, która 
nie dopuszczała do niezbędnych dla ludu reform, 
obniżyla powagę Sejmu | zabagniła stosunki tak, 
ze Sejm przy końcu nic miał już prawie żadnego 
maczenia. 

Z tej oceny wynikają wskazania na przyszłość: 

Lud wiejski musi dla swego dobha | dla dobra 
Polski podnieść powagę | znaczenie Sejmu. 

. . 


Także lwpwski organ Stronnictwa Chlonskiego 
„Jedność Chłopska“ zwraca się myślą ku nowemu 
Sejmowi pod kątem widzenia aktualnych możli- 
wości wyborczych. Z niemałem też ździwieniem 
czytamy w organie łego stronnictwa, które parę 
dnl temu zwróciło się da PPS z propozycją utwo- 
rzenia wspólnego bloku wyborczego demokratycz- 
nej lewicy, tego rodzaju „pikantny* wywód: 

„Pominę luż nazwę „socjały”, którą chłop wy- 
powiada nieulnie | z przekąsem (może wskutek 
nieśwladoxności, a czasem | slusznie), zaznaczyć 
muszę, że chłop polski nje pójdzie absclutnie do 
ummy wyborczej z pepetesowcem z powodu róż- 
nicy programów obu stronnictw. Ponadta socja- 
Náci nie dbali | nie dbają o chłopów. Wprawdzie 
w ich haslach spotykamy się z „rządem robot- 
młczym i wlaściańskim”, ale ten drugi wyraz 
„włościański” jest na eksport, na przynętę latwo- 
wiernej nieraz duszy chłopskiej”. 

Pisze się to równocześnie z uprzejmem zapro- 
szeniem da jednolitego irontu demokratycznej le- 
wicy! Wywód swój kończy „Jedność Chłopska” 
stwierdzeniem. że a bloku wyborczym pomiędzy 
stronnictwem chłopskiem a polską partią socjali- 
styczną „nłe może być mowy“. 


Sprawa o napad bandycki 


NIEZWYKŁE TORY PROCESU I LOSY 
OSKARŻONYCH 

Sąd apelacyiny w.Wilnie rozważał świeża nie- 
zwykłą w swoim przebiegu sprawę. 

W roku 1925. w okresie, gdy napady dywersyj- 
ne na naszych kresach wschodnich przeszły falą 
przez kraj cały. został mlędzy innemi dokonany 
napad zbrojny na majątek Kornedź, należący dò 
Rosianki p. Grekowej, oraz jej syna z pierwszego 
małżeństwa. p. Wiktora Krzysztofowicza. 

Zbrojna banda, składająca się z kilkudziesięciu 
ludzi, otoczyła majątek, zamordowała dzierżawcę 
majątku p. Aleksandra Dębskiego i jego gospody- 
nię p. Michalinę Wernikowską. poczem zrabowa- 
no cały dobytek. — Na drugi dzień pa napadzie 
wkroczyło wojsko oraz miejscowe wladze w pel- 
nymi komplecie. 

Kilkudziesięciu miejscowych mieszkańców za- 
areszłowano i odesłano do pobliskiego miasta. Po 
przeprowadzeniu krótkiego śledztwa 15 chłopów, 
mieszkańców wsi Kornedź. stawiono przed sądem 
doraźnym, który 7 oskarżonych skazał na karę 


ton zdecydo- | 


śmlerci, sprawę zaś pozostałych odesłał do zwy- 
kiego sądu, ze względu na chwiekiość poszlak. 

Wszyscy skazani zostali przez p. prezydenta 
Rzplitej ulaskawieni z zamianą kary Śmierci na 
dożywotnie ciężkie więzienie. 

Przed sądzenicm pozostałych wynikła zupełnie 
nieprzewidziaua a niezwykła komplikacja. 

Oto sędzia śledczy na mocy pewnych poszlak 
i wskazówek, postawił w slan oskarżenia syna 
właścicielki majątku Wiktora Krzysziofowicza. 

W tych warunkach budowa oskarżenia zmieniła 
się i na łąwie oskarżonych zasiadł Wiktor Krzy- 
sztofowicz na czele pozostałych oskarżonych pod 
zarzutem, iż zorganizował bandę, celem wywarcia 
zemsty na swoim dzierżawcy | odebrania mm kon- 
traktu dzierżawnego, o który toczył się spór mię- 
dzy stronami. 

Sąd okręgowy w Grodnie wszystkich oskarżo- 
nych uuiewinnij, jednakże urząd prokuratorski od- 
wołał się do sądu apelacyjnego w Wilnie, energicz- 
nie popierając tezę, że hersztem bandy był mikt 
inny, jak Krzysztoiowicz, który był zainteresowa- 
ny w zgładzeniu swego dzierżawcy. Rozprawa a- 
pelacyjna bndziła tem większe zainteresowanie, iż 
zależnie od jej wyniku ewentualnie mogłaby po- 
wstać również kwestia poddania rewlzji zapadłego 
dawniej wyroku sądu doraźnego. 

Sąd apelacylny po 12-godzinnej rozprawie i wy- 
sluchaniu głosów obrończych adwokatów: pp. Da- 
browy z Grodna i Niedziejskiego z Warszawy, — 
wyrok sądu okręgowego w Grodnie utrzymał w 
swej mocy. 


Zwiazki 1 zćromadzenia 


KOMITET PROPAGANDY PRASOWEJ: To- 
warzyszów senatora Englischa, red. Haeckera, dra 
Kunickiego, dra Rosenzweiga, Ziffera, Kustowskie- 
go, Malisza, Wohnouta, Kartona, Iżowskiego, Przy- 
bysia, Drozdowskłego, Borowicza, Mazura | Czer- 
wieńca wzywa się na posiedzenie komitetu propa- 
gandy prasowej, które odbędzie się w poniedzialek 
14 kr o godz. 7 wieczór w sekretarjacie OKR 
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POSIEDZENIE ZARZADU ORAZ RADY NAD- 
ZORCZEJ TOW. DOMU ROBOTNICZEGO odbę- 
dzie się w sobotę 12 listopada o godz. 5 popołudniu 
w biurze Drukarni Ludowej, na które zaprasza Sig, 
również tow. dra Ringelheima i tow. Róże Aleksan- 
drowiczównę. 

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU TOW, UNI 
WERSYTETU ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę 13 listopada o godz, 10 
przedpoładniem w sall przy ul. Dunajewskiego 5 
ll. p. Porządek dzienny; 1) Zagajenie i wybór 
prezydjum, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) sprawa- 
zdanie komisji rewizyjnej i uchwalenie absoluto- 
rium, 4) wybory członków Zarządu, komisji rewi- 
zyjnej oraz delegatów na walne zebranie całego 
towarzystwa, 5) wolne wnioski. Zaległe wkładki 
można oplacać przy wejściu na salę, a tak samo 
wpisywać się na członków towarzystwa (wplso= 
we 50 gr. wkładka miesięczna 50 gr.). 

METALOWCY, CZŁONKOWIE ZARZADÓW 
ODDZIAŁÓW KRAKÓW I, KRAKÓW íl, POD- 
GÓRZE, BOREK FAŁĘCKI I CZŁONKOWIE ZA- 
RZADU OKRĘGU odbędą w niedzielę 13 bm. a 
godz. 10 konierencje Zarządów w sal RKS „Le* 
ga“ ul. Dunajewskiego 5 Iil p. Ze względu na 
ważność spraw uprasza się o konieczne į punktu- 
alne przybycie. M. Pieczarski, przew, M. We 
glowski, sekretarz. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW KRAWIEC- 
KICH odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. o go- 
dzinie 10 przedpołudniem w sali domu robotniczee 
go przy ul. Dunajewskiego 5, III piętro. Sprawy 
bardzo ważne. Uprasza się wszystkich krawców, 
o bezwzględne i punktualne przybycie. Zarząd. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW od- 
będzie się w niedzielę 13 bm. o zodzinie 2 papo* 
łudniu przy ul.' Dunajewskiego 5, II piętro, ofic- 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbe- 
dzie się w niedziełę 13 hm. o godzinie 5 popolu- 
dniu przy ul. Dunajewskiego 5 III piętro, oficyny. 

„PRZEWRÓT DUCHOWY I MATERJALNY W. 
TURCJI POWOJENNEJ”. Pod tym tytułem dr. 
Wiktor Ormicki dziś w sobotę o 6 wieczór odczyt 
w lokalu ZZK przy uł. Warszawskiej staraniem 
TUR i komisji kulturalno-oświatowej ZZK. 

SCENA TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU, pl. Serkowskiego 7, — 
odegra w niedzielę 13 bm. „Radcy pana radcy“, 
komedja w trzech aktach M. Bałuckiego. 

ODDZIAŁ MURARZY W KRAKOWIE urządza 
w sobotę 12 listopada w sali Domu Robotniczego 
ul. Dunajewskiego 5 wieczór towarzyski. Począ- 
tek a godz. 9 wieczór. W pragramie liczne nje- 
spodzłanki, oraz zabawa łaneczna. Zaproszenia 
wydaje się przy biurku murarzy na III p. codzien- 
nie od godz. 6—8. 


Ze sportu 


—— 

RKS „LEGJA“—RKS „ORZEŁ. Zawody te ja- 
ko dalszy ciąg rozgrywek o mistrzostwo robotni- 
cze, odbędą się w niedzielę dnia 13 listopada na 
boisku „Legii o godz. 11 przedpoludniem, Mecz 
ten zapowiada się bardzo interesująco ze wzgledu 
na rywalizację dzielnicową. Robotniczy Kraków 
spotka się z robotniczem Podgórzem. Atrakcja 
wcale miła. 

BACZNOŚĆ GRACZE I. DRUŻYNY RKS „LE- 
GJA“. W poniedziałek 14 listopada o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się zebranie pierwszej drużyny 
„Legii“ w obecności prezesa tow. Klemensiewicza, 
ną którem wszyscy muszą bezwzględnie być o- 
becni! Zebranie odbędzie się w lokalu „Legli* przy 
wW. Dunajewskiego 5 III p. 

BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE KS „WAWEL“. 
Dzisiaj o godz. 6 wieczór w lokalu przy ul. Kar- 
melickiej 21 odbędzie się walne zgromadzenie KS 
„Wawel“, na którem zjawić się muszą wszyscy 
członkowie. Na porządku dziennym kwestja ewen- 
tualnej fuzji z „Grzegórzeckim KS. Robotnicy, kła- 
sowo uświadomieni, będą musieli bronić swej sta- 
rei, wypróbowanej placówki! 

DO ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPORTO- 
WYCH! Pamiętajcie o uczęszczaniu na treningi 
zimnastyczne, które się odbywają w poniedziałki, 
środy i piątki od 7 do 9 wieczór w gimnazjum św. 
Anny. Musimy wyszkolić instruktorów pod przy- 
szłą organizację sportu robotniczego! — Specjalny 
dełegat RKS „Legja“ prowadzić będzie listę obec- 
nych i notować wszelkie zaszłości w czasie ćwi- 
czeń, poczem wydaną hędzie specjalna ocena 
sprawności i zachowania się uczestników-robotni- 
ków, 

ZAPISUJCIE SIĘ DO SEKCJI PŁYWACKIEJ 
RKS „ŁEGJA*. Już w sezonie zimowym organi 
zuje RKS „Legja" sekcie pływacką, która prowa- 
dzić będzie kursa w pływalni YMCA. Robotnice i 
robotnicy wpisujcie się na członków tej sekcji, co- 
dziennie w lokalu przy ul. Dunajewskiego 5 w go- 
dzinach od 6 do 9 wieczór. 

WISŁA—MAKKABI. W niedzielę 13 bm. o 230 
popołudniu odbędą się na bolsku Makkabi zawody 
przyjacielskie między Wisłą a ŻKS Makkabi. Są 
to zawody rewanżowe. Poprzedzą o 9'15 rano ra- 


no zawody Wisła III—Makkabi II], a o godzinie 11 | 


zawody Wisła Il—Makkabi II. 
POLONIA (Przemyśl) — CRACOVIA. W niedzielę 13 
bm. a godziwe ?'15 popoludniu rozegra | drużyna Cra- 


W rejestrze spółdzielni wpisano: 


tyczące: 


funduszów; d) 


stawą. Dzień wpisu 7 sierpnia 1927. 


1) Numer kolejny wpisu 1. 
2) Firma Towarzystwo Polsko-czeskie dla komisowego handlu 
skórą Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba: 
Kraków, ul. Krakowska 6. Odpowiedziałność członków za zobowią- 
zania spółdzieln| ograniczona do wysokości zadeklarowanych udzia- 
łów. 3) Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne zakupno i sprzedaż 
skóry wszelkiego rodzaju. wspólne uabywanie artykułów pomoc- 
niczych do sprzedaży towarów, oraz udzielania członkom zaliczek 
na towar. nadsyłany do komisowej sprzedaży. 4) Udział wymosi 
2.000 zł. płatny gotówką przy wstąpieniu do spółdzielni. 5) Człon- 
kiem Zarządu jest Adolf Scharf, a zastępcą jego Anna Scharf, oboje 
zamieszkali Aleja Krasińskiego 10 w Krakowie. 6) a) czas trwania 
spółdzielni nieozramczony. b) Pismem. przeznaczonem do ogloszeń 
Jest „Nowy Dziennik" i „Naprzód”. c) Rok obrachunkowy: kalen- 
darzowy. d) Zarząd składa się z 1 członka i 1 zastępcy. Padpis 
firmy: Za spółdzielnię podpisuje się Zarząd w ten sposób, że pod 
wydrukowanem wyciśniętem stampilją lub przez kogokolwiek wy- 
pisanem brzmieniem firmy położy swój podpis członek Zarządu. 
ewentualnie jego zastępca. e) Ograniczenie uprawnień Zarządu: 
Zatwierdzenia Rady Nadzorczej wymagają uchwały Zarządu, do- 
a) nabywania, pozbywania i obciążania nieruchomości; 
b) otwierania oddzłałów (fili); c) lokowania wolnych od obrotu 
zaciągania pożyczek w granicach, uchwalonych 
przez Walne Zgromadzenie. e) Przystąpienia spółdzielni na członka 
innej instytucji f) Zastępcy członków zarządu urzędują w razie 
przeszkody członka zarządu. g) Przepisy o likwidacji zzodne z u- 


Sąd Okręgowy jako handłowy w Krakowie O. II. 
dnia 6 sierpnia 1927. 


covił towarzyskie zawody z Polonia z Przemyśla. Za- 
wody te bedą dla Krakowtan pewnego rodzaju atrakcia, 
gdyż Polonia pa ostatnich wynikach z Pogonią ze Lwa- 
wa 1:0 we Lwowle | 2:2 w Przemyślu wykazała, że 
jest nader groźnym przeciwnikiem. 


prześląd | społeczny 


„STATYSTYKA PRACY* 

Nakładem głównego urzędu statystycznego uka- 
zał się zeszyt 3/4 rocznika VI „Statystyki Pracy", 
zawierający następujące artykuły i dane liczba” 
we, dotyczące poszczególnych zagadnień pracy, a 
mianowicie: Brunon Balukiewicz — Stan rynku 
pracy. Emil Wojnarowski — Produkcyjna walka 
z bezrobociem w Niemczech i w Polsce. Mieczy” 
slaw Zaremba — Płace robotników rolnych. Lud- 
wik Landau — Uposażenie urzędników państwo- 
wych w Polsce, a w Niemczech, Austrji i Czecho- 
słowacji. Emil Wojnarowski — Pośrednictwo pra- 
cy i ubezpieczenie bezrobotnych w Niemczech. 
Brunon Balukiewicz — Ankieta o budżetach do- 
mowych. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH W KRAKOWIE 

W ubiegły wtorek odbyło się plenarne zebranie 
Związku Zawodowego Pracowników Umysło- 
wych*w lokalu przy ul. Sławkowskiej 6. Zazaił i 
przewodniczył zgromadzeniu tow, M. Statter. 
Sprawozdanie z działałności Zarządu złożył tow. 
Schwertner, zaś o najbliższych zadaniach Związku 
mówił tow. Purman. Związek posiada następujące 
Wydziały: 1) Statystyczno-ekonomiczny, 2) Po- 
średnictwa Pracy i Obrony Bezrobotnych, 3) Po- 
rady: prawniczej, 4) Kulturalno-Oświatowy, 5) 
Funduszu Zapomogowego, 6) Ubezpieczeń i Ustaw 
Społecznych, 7) Komisja Kwalifikacyjna. Najwięk- 
szą bolączką Związku jest kwestja iinansowa, któ- 
rą Zarząd w najbliższym czasie pomyślnie rozwią- 
że, a to przez wzmożenie mkasa wkładek i przy- 
jęcie stalego funkcjonariusza. Ilość ogólna człon- 
ków wynosi osób 800, z czego nie wszyscy wpła- 
cają składki. Co do tych Zarząd poweźmie odnośne 
uchwały. Jeżeli idzie o krótki rys pracy poszcze- 
gólnych wydzialów, to wypada zanotować co na- 
stępuje: Z ramienia Związku z da w komisji 
parytetyczne| specjalny delegat. statnio wyka- 
zany wzrost drożyzny o 8% w Krakowie usta- 
lonym został dzięki jego ustlnym zabiegom. W dal- 
szym ciągu Wydział Statystyczno-Ekonomiczny 


+.4++444444+RtRPE42 
Da zza Urzymać posadą? 
Ulicusz Musiaz ukończyć 
kuria (schowa korospondsn- 
cyjne prof. Sekulawicza, War 
szawa, Zórawia 42. — Kurma 
wyuczają listownie: buchni- 
terji, rachunkowości, kapie- 
okiej korespondencji handla- 
wej, atenografji, nauki bandlu 
prawa, kaligralji, pisania na 
maszynach, tłowaroznawstwa, 


Spółdz. 11. 106. 


niemieckiego. Po ukończeniu 
iwiadectwa. — Żądajcie pro- 
spektów. 1520 
+.4410443040040000 


powstają z 


Nie śmie Ich 


ADOLF BLUMENFELD Skóry na obuwie, 


Kraków, ul. Pawia 12. Tel. 59 

Dostarcza z dowozem | zniasieniem do piwnicy 

wągiel górnośląski, dąbrawiacki i kopalni „Bory* 

ro oenaoh przystąpnych i na dogodnych wa- 
runkaoh, 


zapędawa oraz 


wazelkiego rod i 
go rodzaju na uprząż BREE 


Stanisław Palczewski € 
Kraków, ul, Długa 67, lokal Zakładu im. Helelow 


angielskiego, francuskiego, | 


= Jedyny 


JAKOB PASTERNAK, Bielsko, Siąsk. 
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rozpisał ankietę wśród pracowników nmystowych 
w sprawie ustalenia kosztów utrzymania. Wydział 
pośrednictwa pracy zapośredniczył 47 posad z 
wynikiem dodatnim w 28 wypadkach. Wydział 
pomocy prawniczej scentralizowany jest w rękach 
syndyka Związku, dra Jana Rosego, a ponadto 
informacyj udzielają asesorzy Sądu Przemysłowe- 
go, członkowie Związku, których jest dziewięciu. 
Porad udzielono ponad 1000, tak członkom jak i 
niestowarzyszonym. Dzięki delegatowi Związku. 
który z ramienia Wydziału Ubezpieczeń i Ustaw 
Społecznych zasiada w komitecie budowy domu 
czynszowego nastąpił rozdział mieszkań możliwie 
sprawiedliwy i spowodowano ponadto budowę 
nowego gimachu. Największą skalą pracy poszczy- 
cić się może Wydział kulturalnooświatowy, a 
więc przedewszystkiem uruchomił kursa dokształ. 
cające dla bezrobotnych (korespondencja, buchat- 
terja, pisanie na maszynie). Następnie prowadzi 
kursa stenografii polskiej i niemieckiej, języków: 
niemieckiego | angielskiego, zorganizował kółka 
samokształceniowe. Obecnie przewidziany lest 
cykl odczytów na temat „Czego chcemy“. Wre- 
szcie wydział ten udziela zniżek do kin i teatrów 
i prowadzi pracę towarzyską. W ogólnych pra- 
cach Zwłązku dały się zaobserwować akcje w 
kierunku przestrzegania godzin pracy w handlu i 
biurowości, akcje zarobkowe, interwencje na te- 
renie funduszu bezrobocia i Kasy chorych, gdzie 
Związek posiada tych przedstawiciel, w Inspek- 
toracie pracy, Magistracie i Województwie, wsze- 
dzie, gdzie tylko zachodziła konieczność wypły- 
wająca ze stosunku pracy. Jakie są najbliższa za- 
dania Związku? 1) Utworzenie wydziału samo- 
obrony zarobkowej, obejmująceza wszystkie or- 
zanizacje pracownicze. 2) Wyzotowanie ankiety 
statystycznej dla ustalenia wzrostu kosztów us 
trzymania. 3) Zorganizowanie akcji uzdrowisko” 
wej, Związek posiadać będzie na wiosnę pensjonat 
w Zawoi, gdzie po przystępnych cenach będzie 
moglo przesunąć się przeszło 150 członków. 4) 
Zorganizowanie kasy pożyczkowej | pośmiertnej. 
5) Skonsolidowame ruchu pracowniczego klaso- 
wego w całe] Poisce i podporządkowanie ga Cen- 
tralnej Komisfi związków zawodowych w War- 
szawie, W następstwie referatów rozwinęła się 
żywa dyskusja, w której zabierali! głos: ob. Kirsch- 
ner, Botnsteln, Karaś, Kempierówna, tow. Wójcik 
i tow, Statter. Ze względu na spóźnioną porę dys- 
kusje odroczono do najbliższego wtorku, wyraBłz 
jąc życzenie odbywania miesięcznych zebrań 
członkowskich. 
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Nadzwyczajne Walne Zebrania 


Obwodu Krakowskiego Związku Lakarzy P. P. 
odbedzie się dnia 26 b. m. o godzinie 20 w Doms 
Lekarskim (Radziwiłłowska 4). 

Porządek dzienny: 

1) Ukonstytuowanie Obwodu; 2) Wybór dele- 
załów na Walne Zebranie Związku. 

W razle braku kompletu, następne Nadzwyczaj- 
ne Walne Zebranie odbędzie się w tym samym 
dnlu | mlejscu o godz. 20/30 bez względu na ilość 
obecnych. 


Najniebezpieczniejsze choroby 


rzeziębienia i kataru. Wylecz; kalnie i 
pobiec tym chorobom moa p id gą Strzeż. 


może każdy przy piu 
ch 


lomowany: 


Setki uznań. Kto raz spróbuje pozostaje stałym odbiorcą. 
é w żadnym domu, —- 


Wszędzie do nabycia. 
wytwórca: == 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty. 
goos00000000 esse 


Wydawca: Emil Haecker, —- Redaktor odpow ledzialny: Marlan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


